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Minister spraw zagranicznych Norwegii 
HaM Lange przybył do Polski

30 bm. przybył z oficjalną wizytą do Polski minister 
spraw’ zagranicznych Norwegii— Halvard Lange. Ministro­
wa towarzyszą w podróży małżonka, pani Aase Lange oraz 
dyrektor generalny do spraw politycznych w norweskim 
MSZ — Arne Gunneng, kierownik wydziału do spraw kra­
jów obozu socjalizmu w MSZ — Ole Aalegaard i II sekre­
tarz w MSZ — Knut Frydenlund.

Polski i narodu polskiego. Wierzę 
głęboko, że moja wizyta w Polsce 
przyczyni się do dalszego umoc­
nienia dobrych stosunków łączą­
cych oba nasze kraje”. (PAP)

Kamień węgielny pod pierwszą 
poznańską Szkołę 1000-lecia
Wczoraj na fundamentach powstającej w Poznaniu pier 

wszej szkoły Tysiąclecia przy ul. Jerzego odbyła się
uroczystość wmurowania kamienia 
z podpisaniem aktu erekcyjnego.
m. in. udział przedstawiciele CRZZ 
władz miejskich i dzielnicowych,

węgielnego, połączona 
W urc-czystości wzięli 
— fundatora szkoły, 

partii oraz nauczycie
le, dzieci ze szkół wildeckich i załoga, budująca szkołę Ty 
siąclecia.

Przewodniczący Prezydium 
RN m. Poznania Fr. Frącko­
wiak podkreślił w swoim prze 
mówieniu znaczenie dla Po­
znania budowy pierwszej 
szkoły — pomnika. Budynek 
ten, na który CRZZ przezna­
czyła 5 milionów złotych, po- 
wstaje na Wildzie — dzielni­
cy posiadającej najtrudniejsze 
warunki nauczania. W imie­
niu Wojewódzkiej Rady Zwią 
zków Zawodowych przema­
wiał — Józef Kowalczyk, a 
akt erekcyjny odczytał czło-

nek Prezydium CRZZ — Zyg 
munt Nowak.

Maciek Serwański — uczeń 
kl. VII szkoły nr 42 przy ul. 
Różanej, podziękował w imię 
niu dzieci wildeckich za no­
wy piękny budynek, w któ­
rym za rok rozpocznie się już 
nauka.

Wmurowania kamienia wę­
gielnego dokonał przewodni­
czący Prezydium RN m. Po­
znania — Franciszek Frącko­
wiak. Inspektor Szkolny — 
Hubert Kien jeszcze raz pod-

Na Cmentarzu Bohaterów, na 
stokach Cytadeli w Poznaniu 
przed Dniem Zmarłych trwa­
ły pilne prace porządkowe. Na 
zdjęciu potężny obelisk, wznie 
siony ku czci poległych w 
Halkach o wolność żołnierzy 

i oficerów radzieckich.
Fot. — K. Przychodzi

W NRF za normalizacją 
stosunków z Polską

Jak wykazała ankieta roz 
pisana przez jeden z zacho- 
dnioniemieckich instytutów 
badania opinii publicznej, 
58 procent ludności NRF 
opowiada się za nawiąza­
niem stosunków dyploma­
tycznych z Polską. Biule­
tyn prasowy SPD komentu­
je ten wynik ankiety jako 
„wymowne świadectwo po­
litycznego zmysłu rzeczy­
wistości”. Przeszło połowa 
obywateli NRF — w prze­
ciwieństwie do rządu — o- 
powiedziała się za norma­
lizacją stosunków między 
Bonn a Warszawą — stwier 
dza biuletyn SPD. (PAP)

Langego i towarzyszące mu 
osoby oczekiwali: minister 
spraw zagranicznych PRL — 
Adam Rapacki z małżonką, mi 
nister żeglugi i gospodarki 
wodnej, przewodniczący Towa 
rzystwa Przyjaźni Polsko-Nor 
weskiej — Stanisław Darski.

O godz. 17.50 wylądował sa­
molot z gośćmi norweskimi. 
Ministra Langego wita serdecz 
nie minister Rapacki oraz inne 
osobistości. Pani Rapacka wrę 
czyła bukiet kwiatów pani 
Aase Lange.

„Brazylijski" doping kibiców Lecha
(inf. wł.)
Pisząc o piątkowym, inauguracyjnym meczu o mistrzostwo 

I ligi koszykówki mężczyzn pomiędzy poznańskim Lechem i 
WKS Śląsk (Wrocław), nie od rzeczy będzie jeśli zaapeluje­
my do na-szych sportowych urbanistów, by w przyszłości bu­
dowali hale sportowe z... bardzo trwałych materiałów. Nk 
dziwnego, bo jeśli ma się takich przysięgłych (i znających 
się na koszykówce!!!) kibiców, to trzeba się liczyć, że przy 
iście brazylijskim dopingu mury hali sportowej mogą pójść 
w „drobny mączek”.

Min. Langego witali rów­
nież przedstawiciele ZBoWiD 
— byli więźniowie, którzy ra­
zem z nim przebywali w la­
tach 1942—45 w hitlerowskim 
obozie koncentracyjnym w 
Sachsenhausen.

Po powitaniu min. Lange o- 
toczony przez zgromadzonych 
licznie przedstawicieli prasy 
krajowej i zagranicznej oraz 
radia, kroniki filmowej i tele­
wizji składa krótkie oświad­
czenie:

„Jest to moja pierwsza od cza­
su wojny wizyta w Polsce — po­
wiedział min. Lange — i pragnę 
podziękować rządowi polskiemu 
za zaproszenie do odwiedzenia 
waszego kraju. Jestem przekona­
ny, że osobiste kontakty między 
przywódcami politycznymi służą 
sprawie lepszego i głębszego zro­
zumienia między różnymi naro­
dami i rządami. Oczekiwałem spot 
kania z czołowymi politykami poi 
skimi, a zwłaszcza rozmówzmoim 
wybitnym kolegą — ministrem 
spraw zagranicznych Rapackim, 
którego mieliśmy zaszczyt gościć 
ubiegłego roku w Norwegii.

W moim kraju istnieje szczere 
uczucie poważania i sympatii dla

Załoga Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego nr 2, 
na murach stawianej przez siebie pierwszej szkoły Ty­
siąclecia, przygląda się uroczystościom wmurowania kamie­

nia węgielnego

Elektrownia wodna
powstanie na Lenie

Rzeka Lena, w pobliżu osie­
dla „Promyszlennyj“ rozlewa 
się w szerokie morze, niosąc 
•kolosalne masy wód obliczane 
na 15 tys. metrów sześcien­
nych na sekundę. Jest to mniej 
więcej tyle samo wody, ile 
niesie Nil w pobliżu słynnej 
Tamy Assuańskiej.

Bliski już jest dzień, kiedy i 
nad Leną staną budowniczowie 
elektrowni wodnej, a ogromna 
energia rzeki oddana zostanie 
w służbę człowieka. Na miej­
scu przyszłej budowy rozbili 
już swój obóz hydrolodzy, któ­
rzy pracują nad ustaleniem 
miejsca, w którym powstanie 
jeszcze jedna na Syberii gi­
gantyczna elektrownia -wodna.

PAP

Taki -właśnie doping obser­
wowaliśmy podczas piątkowe­
go meczu, gdy od pierwszych 
nieomal sekund wychowanko­
wie trenera Patrzykonta prze­
szli do generalnego ataku. 
Świetnej marki zagrania Swier 
czewskiego, Pudelewicza i Ble 
wazki uwieńczone zostały już 
w czwartej minucie prowadze­
niem 11:3 dla gospodarzy. En­
tuzjazm publiczności nie miał 
granic. Pierwsza połowa koń­
czy się wynikiem 39:30.

Po przerwie lechici nieco 
zwolnili grę- Skorzystali z tego 
goście, którzy przypuścili ge­
neralny atak. Nie na długo 
jednak. Ataki Lecha przynio­
sły im znów przewagę dzięki 
świetnie grającym w końców­
ce Młynarczykowi, Świerczew­
skiemu i Łopatce. Poznaniacy 
zwyciężyli ostatecznie 87:72.

Punkty dla Lecha zdobyli

Nowy polski 
akordeon

W sprzedaży ukazał się no­
wy akordeon polskiej produk­
cji. „Polonez” — bo tak się na 
żywa nowy instrument — jest 
80-basowy i posiada 5 reje­
strów. Akordeon — wyposażo­
ny w nowoczesny mechanizm, 
jest ozdobiony efektownymi 
okładzinami z krajowego per­
łowca. Kształty instrumentu — 
zgodnie z „modą epoki” — są 
prawie „aerodynamiczne”. Jesz 
cze w tym roku do sklepów 
trafi około 1000 sztuk „Polo­
nezów”. (PAP)

Przewodniczący Prezydium 
RN m. Poznania — Franciszek 
Frąckowiak podpisuje akt e- 

rekcyjny.
Fot. (2) — K. Przychodzki

Pudelewicz 24, Młynarczyk 21, 
Świerczewski
Blewązka 7, 
Olejniczak 2 
dla „Śląska” 
tów uzyskali

20, Łopatka 9, 
Lewandowski 3, 
i Fenglerski 1; 

najwięcej punk-
Swiątek — 20,

i Kałas — 16.
Włodzimierz Ofierski
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Zmarł król Laosu
Wczoraj w nocy zmarł w 

swym pałacu w Luang Pra- 
bang król Laosu Sisavang. 
Miał on 74 lata. W Laosie pa­
nował od 1904 roku i tym sa­
mym był — jak się przypusz-
cza najdłużej panującym
monarchą na świecie. Król 
Laosu miał około 20 żon.

W Moskwie ciepło
Pogoda w tym roku płata fi­

gle również i w Moskwie. Nie­
bywały o tak wczesnej porze 
obfity śnieg, jaki spadł w u- 
biegłym tygodniu, stopniał już 
do reszty. Temperatura z 13 
stopni poniżej zera skoczyła 
do 15 stopni powyżej zera.

Załonęł „Sinalca"
U wybrzeży Meksyku zato­

nął meksykański statek „Si- 
nalca”, na pokładzie którego 
znajdowało się 38 osób. Znaj­
dujące się w pobliżu dwa stat 
ki amerykańskie zdołały ura­
tować z tonącego statku jedy­
nie 12 osób.

Pan „inspektor” z „sekretarką” 
wylądowali w więzieniu

kreślił doniosłość powstania 
za fundusze społeczne pierw­
szej szkoły Tysiąclecia, stawia 
nej przez Poznańskie Przed­
siębiorstwo Budowlane nr Ł 
Dotychczas właśnie to przed­
siębiorstwo wybudowało naj­
więcej szkół w Poznaniu.

W czasie uroczystości przy 
grywała orkiestra ze szkoły, 
nr 25 (ul. Prądzyńskiego), a 
na zakończenie dzieci wildec- 
kie wręczyły wiązanki kwia­
tów licznie zebranym przed­
stawicielom władz, (an)

i aby kobiety cię ko- . 
CHAŁY — Weź korzeii ko- j 
twiczki, owiń w chustkę (

I wioletową jedwabną i noś ) 
zawsze przy sobie a możesz ) 
być pewien miłości każdej J 
kobiety.

ZAPOBIEDZ WYPADA-
' NIU WŁOSÓW — Naciera-
! nie smalcem szczupaka w
I miejscu, gdzie włosy uróść ( 
i mają jest dobrze. (

Te i inne „porady prak­
tyczne” znajdziesz w naj- 

! nowszym numerze tygodni­
ka satyrycznego (

„KAKTUS”

Radiotelegrafiści 
LPŻ zwyciężyli

30 bm. zakończyły się w Po­
znaniu czterodniowe między­
narodowe zawody radiotelegra 
ficzne pomiędzy I zespołem 
Ligi Przyjaciół Żołnierza a czo 
łowym zespołem czechosłowac­
kiej organizacji „Svazarm” — 
zorganizowane z okazji XV- 
lecia LPŻ.

We wszystkich konkuren­
cjach zwyciężyli zespołowo ra­
diotelegrafiści LPŻ, uzyskując 
łącznie 9731 punktów. Zespół 
„Svazarmu‘‘ zdobył 5854 pkt.

PAP

Funkcjonariusze MO w Wie 
luniu aresztowali sprytną pa­
rę oszustów ze wsi Małyszyn: 
domniemanego „inspektora” 
ministerstwa sprawiedliwości 
i „głównej” prokuratury — 
Tadeusza Musiała oraz jego 
„sekretarkę” — Jadwigę Kacz 
marek. Powołując się na swo­
je rzekome stanowisko i sze­
rokie kontakty, pan „inspek­
tor” obiecywał różnym oso­
bom uchylanie wyroków sądo­
wych i kar aresztu oraz pro­
ponował przeprowadzenie „od 
ręki” bardziej zawikłanych 
procesów majątkowych. Poma 
gała mu w tym „niestrudze­
nie” jego „sekretarka”.

Za swoje usługi pobierali 
oni od naiwnych znaczne kwo

ty — od kilkuset do kilku ty­
sięcy złotych. Obecnie oszuści 
oczekują w więzieniu na roz­
prawę sądową. (PAP) 

Ugaszono pożary 
torfowisk

W blisko 20 miejscowo­
ściach woj. lubelskiego zano­
towano w październiku pożary 
łąk i torfowisk. W samej tylko 
dolinie Zielawy w okolicach 
wsi Horodyszcze — Łyniew 
spłonęło około 500 ha łąk. Do­
piero w ostatnich dniach dzię­
ki zorganizowaniu szerokiej 
akcji ratunkowej udało się o- 
panować sytuację.

Nadeszły również meldunki 
o ugaszeniu płonących przez 
kilka dni łąk i torfowisk, poło 
żonych wzdłuż trasy kanału 
Wieprz — Krzna. (PAP)

Bazy
Departament Stanu podał w 

piątek do wiadomości, że mię­
dzy Stanami Zjednoczonymi a 
Turcją osiągnięte zostało cał­
kowite porozumienie w spra­
wie zbudowania na terytorium 
Turcji amerykańskiej bazy dla 
rakiet o średnim zasięgu.

Według oficjalnych informa­
cji władz meksykańskich, lista 
ofiar cyklonu, jaki przeszedł 
nad zachodnim wybrzeżem 
Meksyku wzrosła do 300. 
Nie potwierdzone informacje 
wzmiankują nawet o tysiącu 
zabitych.

Poznań - Charków 
Szczęśliwej drogi!

(inf. wł.)
31 bm. rano o godz. 9 od* 

jechała z Dworca Głównego W 
Poznaniu 10 osobowa delegacja 
kulturalna na uroczystości 
związane z rocznicą Rewolu­
cji Październikowej do Char­
kowa. Na czele grupy udaje 
się do ZSRR kierownik Wy­
działu Propagandy KW PZPR 
— Zdzisław Cegłowski. W. 
skład <Ielegacji wchodzą m- 
in. znani artyści: Antonina 
Kawecka, Helena Krzyszkow- 
ska, Antoni Majak, dyr. Hen­
ryk Duczmal i inni.

Nasi artyści dadzą prawdo-4 
podobme szereg koncertów w! 
Charkowie i okolicy. Ich po* 
byt potrwa około 10 dni.

Na uroczystości obchodu 42 
rocznicy Rewolucji Paździer­
nikowej w Poznaniu przybę* 
dzie podobna delegacja kultu­
ralna z Charkowa. Goście ra­
dzieccy bawić będą u nas w 
ramach nawiązanej swego 
czasu współpracy Poznań — 
Charków, (pż)

Jak podaje PIHM — zachmu­
rzenie duże z opadami deszczu, 
głównie na zachodzie i północy 
kraju, miejscami, zwłaszcza w no­
cy, przejaśnienia. Temperatura mi 
nimalna od 3 st. na zachodzie do 
6 st. na wschodzie kraju, maksy­
malna odpowiednio od 8 do 12 st.

Przed 42 rocznicą Rewolucji Październikowej
6 listopada w Sali Kongresowej Pałacu Kultury i Nauki 

w Warszawie, odbędzie się centralna akademia z okazji 42 
rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej. 
Głównym tematem szerokiej akcji odczytowej, jaką podczas 
obchodów rocznicy podejmuje TPPR jest ukazanie historycz 
nych osiągnięć Kraju Rad w budownictwie socjalistycznym. 
W szkołach harcerze i członkowie szkolnych kół przyjaciół 
Związku Radzieckiego zorganizują wieczornice poświęcone 
rocznicy rewolucji. W' klubach TPPR wyświetlane będą dla 
młodzieży radzieckie filmy kuk* Tkowc i fabularne. (PAP)
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Fłejsierowicz i Wie­
sław Porzycki, kierownicy 
działów: kultury — Janusz Bi 
niek, miejskiego — Eugeniusz 
Cofta, sportowego — Tadeusz 
Kaczmarek. terenowego — 

Józef Pieprzyk,
Dzisiejszy serwis Informacyj- 
no-poiityc7ny do druku przy­
gotował Mieczysław Baliński.

Uchwalenie planu gospodarczego 
i budżetu ZSRR na rok 1969

MOSKWA (PAP)
Obie izby parlamentu radzieckiego — Rada Związku I 

Rada Narodowości zakończyły debatę nad projektami pla­
nu rozwoju gospodarki narodowej i budżetu państwowego 
ZSRR na 1960 rok.

OPINIE I MYSLI«««

NORWEGIA
W związku z wizytą W Pol­

sce ministra spraw’ zagranicz 
nych Norwegii, Halvarda Lan 
ge, podajemy kilka informa­
cji o ojczyźnie naszego go­
ścia.

Norwegia zajmuje północ­
no-zachodnią część Pół 

wyspu Skandynawskiego, w 
granicach jej znajduje’ się 
najbardziej na północ poło­
żony punkt Europy. Ókoło 
71 proc, powierzchni kraju 
pokrywają skaliste góry, 
tundry arktyczne i śnieżne

Krajowe wytwórnie pasz w 
roku gospodarczym 1959/60 
zwiększą produkcję mieszanek 
pasz treściwych o 80 tys. ton 
tj. o 22 proc. Mieszanki pasz 
treściwych przewyższają pod 
względem odżywczym wszel­
kie pasze tradycyjne produ- 
kowane systemem gospodar­
czym jak również te same 
pasze skarmiane oddzielnie. 
Przez stosowanie tych miesza­
nek w żywieniu inwentarza 
zapewnia się: wysoką produk­
cję mleka, mięsa i jaj, utrzy­
manie zwierząt w dobrej kon­
dycji i najniższe koszty pro­
dukcji zwierzęcej. Wytwórnia 
Pasz to Kutnie produkuje 7 
gatunków pasz. Celem pod­
niesienia szybkości tuczu i 
zdrowotności zwierząt wy-

Uniwersalny hochsztapler 
skazany na sześć lat więzienia

(inf. wł.)

W 3 dniu procesu właści cielą 
J. Cierżniaka oskarżonego o

biura „Uniwersał" — 
oszustwa dowiedzicliś-

Deputowani obu izb jedno­
myślnie uchwalili ustawę o 
państwowym planie rozwoju 
gospodarki narodowej ZSRR 
na 1960 rok.

Budżet ZSRR na 1960 r., 
Po stronie dochodów wynosi 
772-990,487 tys. rubli, zaś po 
stronie wydatków—745.808.593 
tys. rubli. Nadwyżka docho­
dów nad wydatkami wyraża 
się sumą 27.181.894 tys. rubli 
Budżet został uchwalony z 
uwzględnieniem wniosków, 
zgłoszonych przez-komisję bu 
dżetową i gospodarczą Rady 
Związku.

pustkowia. proc, po
wierzchni stanowią lasy, a 
tylko 4 proc, to tereny nada 
jące się do uprawy. Stolicą 
kraju jest Oslo, miasto liczą 
cc 900 lat.

Ludność Norwegii wynosi 
5,5 miliona ludzi. 95 proc, 
stanowią Norwegowie 2,5 
proc. Finowie i Szwedzi. Po 
za tym na północnych tere­
nach Norwegii żyje około 
23 tysięcy Lapończyków.

Gospodarka Norwegii o- 
piera się w dużym stopniu 
na rybołówstwie i przetwór 
stwie rybnym. Ten mały 
kraj posiada jedną z naj­
większych na święcie flot 
handlowych — 2400 okrę­
tów7 o łącznym tonażu około 
7 milionów BRT (stan z 
1954 roku). Na Norwegię 
przypada 50 proc, światow e 
go połowu wielorybów. Z in 
nych gałęzi gospodarki naj-
bardziej rozwinięty 
przemysł metalowy 
chemiczny.

jest 
oraz

Norwegia jest monarchią 
konstytucyjną. Władzę u- 
stawodawczą sprawuje dwu 
izbowy parlament, Storting, 
w którym większość ma par 
tia socjaldemokratyczna, 
zwana Norweską Partią Pra 
cy. Od 1949 roku Norwegia 
należy do Paktu Atlantyc­
kiego. Mimo tej przynależ­
ności w partii rządzącej po 
jawiają się pewne kontro­
wersje co do polityki „atlan 
tyckiej”, m. in. niektórzy 
członkowie przeciwstawiają
się tworzeniu baz 
terenie Norwegii 
powiadają się za 
rozbrojenia.

Polskę łączą z

NATO na 
oraz wy- 
polityką

Norwegią
przyjazne stosunki. Podczas 
wojny oddziały polskie wal 
czyły na ziemi norweskiej 
przeciwko hitlerowcom, m. 
in. w słynnej bitwie pod 
Narvikicm.

Z każdym rokiem rozwija 
się wymiana handlowa mię 
dzy obu krajami. Eksportu­
jemy do Norwegii m. in. wę 
giel, cukier, koks, samocho­
dy, tekstylia, konfekcje i ar 
tykuły skórzane, otrzymu­
jąc w zamian — rudę żclaz 
ną, piryty, śledzie, tran, 
mączkę rybną, włókna 
sztuczne i celulozę.

KPI

Od 2 listopada 
wypłaty premii 
NPRSP

Jak informuje Ministerstwo 
Finansów, ukazała się już u- 
rzędowa tabela z XVI losowa­
nia obligacji Narodowej Po­
życzki Rozwoju Sił Polski, któ 
re odbyło się w Opolu. Na jej 
podstawie placówki PKO i 
NBP rozpoczną 2 listopada br. 
wypłaty wylosowanych premii 
i wykup obligacji według ich 
wartości imiennej. (PAP)

my się kilku nowych rewelacji. M. in. tego, że oskarżony 
podawał się za inżyniera chemika urodzonego w 1937 ro 
ku! (faktycznie — w 1916 r.).

twórnia 
mieszanki 
biotyków. 
mieszanki 
ne przez

produkuje również 
z dodatkiem anty- 

W y produkowane 
są dokładnie bada- 
przyzakładawe la-

boratorium. Na zdjęciu: (z le­
wej) pakowanie gotowych mie­
szanek. Z prawej analizę pa­
szy przeprowadza kierownik 

laboratorium E. Nagórski.
CAF — fot. Barącz

W przemówieniu swym pro 
kurator Szczygieł powiedział, 
że przewód sądowy w pełni 
potwierdził zarzuty aktu os­
karżenia. Cierżniak jest jed­
nostką niepoprawną, nie wy­
kazuje skruchy, stąd też ko­
nieczny jest surowy wymiar
kary. Prokurator 
lat więzienia.

Jeśli Sąd uzna 
go winnym —

wniósł o 8

oskarżone- 
powiedział

mec. Kaczyński — to proszę 
mieć na względzie jego zły

Chcieli pomóc fortunie
Dlaczego ponowiono losowanie w Totku? |

I’’ oto-Lotek jest grą na tyle popularną, że decyzja u- 
nieważnienia ostatniego losowania, wstrzymanie wy­

płat i przeprowadzenie losowania ponownego — stała się 
sensacją na miarę krajową.

Przebieg wydarzeń był na I gdzieś zniknął 
oT~.monv odszukany i ta

został już
stępujący: odszukany i także aresztowa-

stan zdrowia i wymierzyć mu 
łagodną karę.

W ostatnim słowie oskarżo 
ny, który nagle przywdział 
szatę pokutnika m. in. po­
wiedział: „moim zamiarem 
na rozprawie nie było być 
bezczelnym i nie robiłem te­
go świadomie”. Cierżniak pro

Na -wspólnym 
Rady Związku i 
rodowości, Rady 
ZSRR w dniu 30

posiedzeniu 
Rady Na- 

Najwyższej 
październi-

ka deputowani wysłuchali re­
feratów, dotyczących projek­
tów ustaw o uprawnieniach 
budżetowych ZSRR jako ca­
łości i republik związkowych 
oraz o trybie odwoływania de 
putowanych Rady Najwyż­
szej ZSRR.

miimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimii!i!iiiiiiiiiiiin
sił o

W 
wych

sprawiedliwy wyrok.

godzinach popołudnio- 
Sąd Wojewódzki w Po-

IZautanzipel 
na widowni

Mieli szczęście!
Ulewne deszcze, które pada­

ją obecnie na północy Włoch, 
spowodowały katastrofę na 
przedmieściach Mediolanu: za­
waliła się fasada kilkupiętro­
wego domu czynszowego. 
Szczęśliwym zbiegiem okolicz­
ności w momencie katastrofy 
wszyscy lokatorzy tego domu 
znajdowali się w części budyn­
ku od strony podwórza. Dzięki 
temu nikt nie został nawet 
ranny- (PAP)

Gdy prowadzący losowanie 
(odbywało się ono w Płazach) 
poprosił kilku ochotników do 
ciągnienia losów’ — zgłosił się 
m. in. jakiś obywatel podają­
cy się za Zdanowskiego. 
Wbrew regulaminowi, który 
ustala, że każdy z proszonych 
z sali wyciąga z bębna po jed 
nej tulejce — rzekomy oby­
watel Zdanowski wyciągnął 
kilka tulejek z numerkami.

Spośród obecnych na sali 
kilka osób zauważyło, iż Zda 
nowski podejrzanie długo 
grzebał w bębnie z tulejkami, 
jakby czegoś szukał. Zażądali 
oni interwencji MO. Gdy zo­
stał wylegitymowany, okaza­
ło się. iż nie nazywa się on 
Zdanowski, a ponadto, że 
jest pracownikiem dyrekcji 
Toto-Lotka, delegowanym z 
Warszawy. To on właśnie, po 
winien kierować pracą trzy­
osobowej komisji losowania. 
Wbrew poleceniu scedował on 
tę funkcję na kierownika kra 
kowskiego oddziału Totaliza­
tora Sportowego.

Mimo że rzekomy obywatel 
Zdanowski został natychmiast 
aresztowany, kierownik od­
działu krakowskiego przeka­
zał telefonicznie do dyrekcji 
w Warszawie wyniki ciągnie 
nia, dyskretnie przemilczając 
co się stało.

Ponieważ został złamany re 
gulamin, a ponadto wobec u-
zasadnionych podejrzeń, iż
miała miejsce próba wyłudzę 
nia głównych wygranych — 
dyrekcja Totalizatora Sporto­
wego zdecydowała się na unie 
ważnienie losowania.

Przeprowadzono losowanie 
powtórne tym razem w sali 
Polskiego Związku Piłki Noż­
nej w’ Warszawie przy tłum­
nej (i dość burzliwej) asyście 
„wyznawców” popularnej gry.

Równocześnie milicja
wszczęła energiczne śledztwo, 
które wyświetli szczegóły wy 
darzeń w Płazach. Kierownik 
krakowskiego oddziału Tota­
lizatora Sportowego, który 
bezpośrednio po losowaniu

Już niewiele czasu pozostało 
do wypełnienia kuponów 

na 129 Poznańską Grę Liczbową
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ny. (API)

Cyklon nad Ankoną
W piątek przeszedł nad An- 

koną (miasto włoskie położo­
ne nad Adriatykiem) niezwykle 
groźny cyklon. Wzburzone fale 
morskie zalały położone niżej 
dzielnice miasta. Niektóre do­
my znalazły się w wodzie do 
poziomu pierwszego piętra.

PAP

znaniu ogłosił wyrok. Cierż­
niak został uznany winnym 
8 przestępstw (oszustwa i po­
woływanie się na wpływy w 
urzędach), które pozwoliły mu 
zagarnąć ok. 120 tys. zł. Ka­
ra — 6 lat więzienia, 30 tys. 
zł grzywny oraz utrata pu­
blicznych i obywatelskich 
praw honorowych na okres 
5 lat. Ferując wyrok Sąd 
miał na uwadze m. in. to, że 
oskarżony po raz trzeci zna­
lazł się w kolizji z prawem, 
na rozprawie nie brakowało 
mu tupetu, składał kłamliwe 
wyjaśnienia i bezprawnie po­
woływał się ńa swój stopień 
oficerski i urojone wyższe 
wykształcenie.

Trzeba również pamiętać, 
że Cierżniak w sposób bez­
względny oszukiwał swych 
klientów. Ci ubożsi nieraz mu 
sieli robić wyrzeczenia, by 
zapłacić oskarżonemu „hono­
rarium”. Była to zapłata za 
roztaczane przed nimi mira­
że... (ak)

W NRF odbywają się ostatnio
liczne spotkania rewanżystów 
i militarystów. Na zdjęciu: 
zjazd rewanżystów w Ber­
linie zachodnim zorganizowało 
Ziomkostwo Niemców Sudec­

kich.
Fot. — CAF

Zaginął szef 
armii kubańskiej

Według doniesień agencji 
France Presse z Hawany, w 
środę zaginął dwumotorowy 
samolot, którym udawał się z 
prowincji Camaguey do stoli­
cy kraju szef armii kubańskiej 
— Camilo Cienfuegos. Nie­
zwłoczne poszukiwania przy 
użyciu samolotów cywilnych i 
wojskowych okazały się da­
remne. Na pokładzie samolotu 
poza Cienfuegosem znajdował 
się pilot — porucznik Luciano 
Farinas i szeregowiec.

W Hawanie wyraża się oba­
wę — pisze korespondent AFP 
— że zaginięcie samolotu nie 
zostało spowodowane przez 
warunki atmosferyczne. (PAP)

GŁOS OBSERWATORADobra zapowiedź
| dca powszechnego i całkowitego
* rozbrojenia, wysunięta przez pre­

miera Chruszczowa w pamiętnym 
przemówieniu 18 września na Zgro­
madzeniu Ogólnym NZ, odniosła w
środę wieczorem wielki

uczestników przyszłej konferencji wy­
kazania takiej samej dobrej woli, du­
cha współpracy i wzajemnych 
ustępstw, jakich wyrazem była opra­
cowana rezolucja.

i wejście tym samym do grona „klu­
bu atomowego”.

OBAWY KANCLERZA

rzec
można — powszechny triumf. Wszys­
cy członkowie ONZ w liczbie 82, zgło­
sili w charakterze współautorów ak­
ces do zainicjowanej przez ZSRR i 
uzgodnionej następnie z USA rezolu­
cji, uznającej powszechne i całkowite 
rozbrojenie za najważniejszy 
problem świata. Rezolucja ta wyra­
ża nadzieję, że szczegółowe postano­
wienia w tej dziedzinie zostaną opra­
cowane i uzgodnione w możliwie 
najkrótszym czasie oraz pod­
kreśla konieczność obrócenia zaoszczę­
dzonych, dzięki rozbrojeniu, sum dla 
dobra całej ludzkości.

SYMBOLICZNA WYMOWA

AA ało jest w 14-letniej historii ONZ 
tak zdumiewającej i napawają­

cej nadzieją jednomyślności. Jest w
tym akcie jak podkreśla więk-
szość obserwatorów — pewna symbo­
liczna wymowa. Narody świata przyj­
mując za pośrednictwem swych przed­
stawicieli współautorstwo tej rezolucji 
a tym samym współodpowiedzialność 
za nią, zadokumentowały niedwu­
znacznie, że domagają się konkret­
nych, a przede wszystkim owocnych 
rezultatów od komisji 10 państw, któ­
ra na początku przyszłego roku po- 
dejmie rokowania w tej doniosłej dla 
przyszłości świata sprawie. Jedno­
cześnie dały wyraz przekonaniu, że 
uważają rozbrojenie za realne i moż­
liwe. Jest w tym również nakaz dla

PRZED SPOTKANIEM

T ymczasem w ostatnich dniach po- 
' sypały się liczne zapowiedzi wi­

zyt czołowych mężów stanu. Wia­
domo już, że premier Chruszczów uda 
się do Paryża, Adenauer wyjeżdża w 
listopadzie do Londynu, a następnie 
spotka się z de Gaullem. Mówi się 
o ewentualności podróży prezydenta 
Włoch Gronchiego do Moskwy.

W połowie grudnia ma odbyć się 
ważne spotkanie szefów rządów mo­
carstw zachodnich, celem uzgodnie­
nia stanowiska przed rozmowami z 
Chruszczowem. Interesy i punkty wi­
dzenia poszczególnych mocarstw za­
chodnich są dosyć rozbieżne i doty­
czą , zarówno kwestii terminu, jak i 
spraw merytorycznych, to jest pro­
blemów, które mają być dyskutowa­
ne w toku rokowań Wschód—Zachód.

Eisenhower i Macmillan dali wyraz 
pragnieniu, by konferencja taka od­
była się jeszcze przed końcem bieżą­
cego roku. Francja i Niemej’ forsują 
termin późniejszy, między marcem a 
czerwcem przyszłego roku. De Gaulle 
uzasadnia to oficjalnie koniecznością 
starannego przygotowania konferen­
cji, tak aby gwarantowała konkretne 
rezultaty, których jakoby nie można 
osiągnąć w warunkach szybkiego jej 
zwołania. Faktycznie chodzi tu o 
przygotowanie sobie silniejszej pozy­
cji w czasie rokowań, w szczególności 
zaś dokonania prób z bronią jądrową

Ą denauer najchętniej odłożyłby ter- 
min konferencji na szczycie ad 

calaendas graecas, ponieważ zdaje so­
bie sprawę, że każde zbliżenie stano­
wisk Wschodu i Zachodu oznaczać bę­
dzie załamanie się jego polityki zim­
nej wojny i intensywnych zbrojeń 
NRF. Nie mogąc sobie pozwolić na 
negowanie potrzeby spotkania szefów 
rządów Wschodu i Zachodu, lansuje 
w tej chwili tezę, że temat rozmów 
należy ograniczyć jedynie do proble­
mu kontrolowanego rozbrojenia, z po­
minięciem najistotniejszych spraw 
związanych z utrzymaniem pokoju: 
sprawy Berlina i zjednoczenia Nie­
miec. Trudno postępowania tego nie 
nazwać rozmyślną obstrukcją.

PRZYKRY ZGRZYT

\AZ tę atmosferę przygotowań do 
wielkich rozmów między Wscho­

dem a Zachodem wdarły się w ostat­
nich dniach echa strzałów na granicy 
chińsko-indyjskiej. O przyczynach te­
go niebezpiecznego dla pokoju incy­
dentu, informowała przed paru dnia­
mi Agencja Nowych Chin. Należy 
mieć nadzieję — co podkreślają ob­
serwatorzy polityczni i mężowie stanu 
— że incydent ten zostanie zlikwido­
wany w drodze rokowań, że zwycięży 
nowy duch, który — mimo piętrzą­
cych się ciągle trudności — toruje so­
bie niepodzielnie drogę w stosunkach 
międzynarodowych.

Feliks Biłoś
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Ukryte bogactwa
Każdego kto wędruje po Bieszczadach urzeka urok 

pięknych, rzadko dotykanych ludzką stopą zakątków. 
Ale ziemia ta kry je coś więcej: ostatnie żywiołowe wy­
buchy gazu ziemnego wskazują, że wykorzystanie jej 
bogactwa przynieść może społeczeństwu duże korzyści. 
Tezy tc potwierdzają geologowie.

\A/ e wsi Partynia w powie- 
’ ’ cie mieleckim odkryto no 

we złoża roponośne i gazo­
nośne, przy czym w każdym z 
trzech odwierconych otworów 
uzyskuje się wagon ropy dzień 
nie. Na ropę naftową napotka­
no również gdzie indziej; wszy 
stko wskazuje na to, że w 
przyszłości będzie ją można 
także wydobywać w północ­
nych obszarach woj. rzeszow­
skiego. W tej chwili buduje 
się rurociągi gazowe z boga­
tych złóż lubaczowskich, z któ 
rych dochody pokryją praw­
dopodobnie z nadwyżką kosz­
ty wszystkich wierceń poszuki 
wawczych w Polsce.

Poza ropą geolodzy z WRN 
w Rzeszowie dokonali w ostat 
nich miesiącach innych cieka-
wych odkryć.
KONKURENCJA ZUBERA”
\A/ miejscowości Wysowa na 
’ ’ trafiono na borowiny i 

obfite źródła wody mineral­
nej o podobnym składzie che­
micznym jak poszukiwany 
przez chorych krynicki „Zu­
ber”. Nic więc dziwnego, że 
wiadomość o tym odkryciu ze­
lektryzowała lekarzy. Woda ta 
jest skutecznym środkiem lecz 
niczym przy schorzeniach prze 
wodu pokarmowego. Zaintere­
sowali się nią Anglicy i Niem 
cy, wyrażając gotowość naby­
wania wody w większej ilości. 
Przed mało dotychczas znaną 
Wysową rysuje się więc inna

Odpowiedzialność
Prawo i życie

Zakład wytwórczy wystąpił prze 
eiwko robotnikowi o zasądzenie 
określonej kwoty pieniężnej tytu­
łem odszkodowania za 12-godzin- 
ny przestój produkcyjny z winy 
tego robotnika. Wina jego pole­
gała na przedwczesnym podaniu 
odpowiedniego, wymaganego w 
procesie produkcyjnym sygnału, 
wskutek czego powstała awaria 
techniczna, która właśnie spowo­
dowała wstrzymanie 
okres 12 godzin, co 
kład na straty.

Pozwany robotnik 

produkcji na 
naraziło za-

bronił się aa
rzutem, że w zakładzie nie było 
sygnalizacji świetlnej i akustycz­
nej oraz brak było koniecznych 
urządzeń zapasowych. Sąd woje­
wódzki nie dopatrzył się w tym 
jednak winy samego zakładu, któ 
ry znajdował się dopiero we 
wstępnej fazie rozruchu i które­
go kierownictwo nie miało decy­
dującego wpływu na zainstalo­
wanie sygnalizacji automatycznej 
oraz na zaprowadzenie odpowied­
nich urządzeń. Natomiast pozwa­
ny robotnik — zdaniem Sądu Wo­
jewódzkiego — ponosi pełną wi­
nę, ponieważ był obeznany z ca­
łokształtem procesu produkcyjne­
go. >

Jednakże uwzględniwszy stan fi­
zyczny wyczerpania pozwanego ro 
botnika, pracującego przez całą 
noc w lokalu, w którym tempera 
tura dochodziła do 40 stopni, oraz 
brak właściwych urządzeń, co
również przyczyniło się do powsta 
nia szkody, chociaż bez winy kie­
rownictwa zakładu, Sąd Woje­
wódzki częściowo tylko zasądził 
dochodzoną kwotę.

W wyniku założonej przez po­
zwanego rewizji Sąd Najwyższy 
uchylił zaskarżony wyrok, a to z 
tego powodu, że Sąd Wojewódzki 
nie rozważył wszystkich przepro­
wadzonych dowodów, co mogłoby 
doprowadzić go do ustaleń, z któ­
rych wynikać mógł brak winy po 
stronie pozwanego robotnika. Z 
zeznań bowiem przesłuchanych 
biegłych i niektórych świadków 
należałobj' wnosić, że w ciężkich 
warunkach technicznych, w ja­
kich odbywała się praca w zakła­
dzie, łatwo było o uchybienie za­
rzucane pozwanemu robotnikowi 
i że jedną z istotnych przyczyn 
powstałej awarii był brak w za­
kładzie sygnalizacji automatycz­
nej oraz urządzeń zapasowych.

Sąd Najwyższy orzeczeniu
»tym uznał, że ryzykiem niekom­
pletnego wyposażenia zakładu wy 
twórczego nie można obciążać ro­
botników. Wprawdzie brak odpo­
wiedniego zaopatrzenia technicz­
nego nie zwalnia robotnika od wy 
konywania swych obowiązków w 
taki sposób, by zapobiec możli­
wości powstania szkody produk­
cyjnej, jednakże brak ten łącznie 
* innymi przesłankami może w 
danych okolicznościach faktycz­
nych prowadzić do wniosku, że 
tobotnik nie ponosi winy.

W. N.

GOSPODARKA

przyszłość. W najbliższych la­
tach powstaną tam nowocześ­
nie wyposażone sanatoria na 
kilka tysięcy kuracjuszy 
oraz duża rozlewnia wód mi­
neralnych, o dziennej wydaj­
ności 50 tysięcy butelek.

O kilkadziesiąt kilometrów 
dalej, na południowy wschód 
w przepływającym przez Rabę 
strumyku, wykryto wody mi­
neralne ze śladami arsenu. 
Wprawdzie arsenu tego jest 
niewiele, bo zaledwie 0,03 mi­
ligrama w litrze, jednakże te­
go rodzaju wody są na świecie 
prawie unikatem i zasługują 
na wykorzystanie. Mogą bo­
wiem skutecznie pomóc przy 
leczeniu chorób serca, stanów 
alergicznych i wyczerpania.

W Chmielniku woda zawie­
ra dużo jodu, gdyż około 100 
miligramów w jednym litrze. 
Jest to bardzo dobre natęże­
nie; na świecie wydobywają 
jod z wody o 3-krotnie mniej 
szej zawartości tego składni­
ka. Z Horyńca w okolicy Prze 
myślą odchodzą często spore 
ilości prawie najlepszej w Pol 
sce borowiny do znanych 
zdrowisk...

NOWY REJON 
UZDROWISKOWY

u-

dyby więc na tych tere- 
nach powstały sanatoria, 

domy wypoczynkowe, budowa 
ne m. in. we własnym zakre­
sie z funduszów większych za­
kładów pracy... Pewne począt­
ki w tym kierunku już są. Cen 
tralny Związek Spółdzielczości 
fracy zamierza wybudować 
300-łóżkowy dom dla dzieci 
swych pracowników w zna­

Bieszczadzkie lasy przysparzają dużo korzyści
Fot. — „Głos”

nym, pięknie położonym uzdro 
wisku w Rymanowie. Kopal­
nia „Makoszowy” interesuje 
się zamkiem w Lesku i w tym 
roku przeznaczyła 5 milionów 
złotych na przystosowanie 
wspomnianych zabudowań na 
kolonie. Podobne zamiary ma 
kilka innych zakładów, jednak 
że możliwości są 
nie większe.
JEST Z CZEGO

tutaj znacz-

BUDOWAĆ
D oza wodami mineralnymi
' i ropą, woj. rzeszowskie 

obfituje w różne materiały bu 
dowlane. Wśród nich najwię­
ksze zainteresowanie wzbudza 
ją rzadko spotykane na świę­
cie diatomity, czyli kamienie 
o jasnej barwie, z powodze-

Parowóz
ugasił pożar •

Maszynista pociągu towaro­
wego — Jan Waługa, wjeżdża 
jac na stację Świerki koło No 
wej Rudy, zauważył, że płonie 
stajnia, położona w pobliżu to­
ru kolejowego. Pożar zagra­
żał stojącemu obok budynko­
wi. zamieszkałemu przez 6 ro 
dżin kolejarskich.

Jan Waługa natychmiast od­
czepił parowóz i zwekslował 
go na boczny tor. Następnie 
razem ze swoim pomocnikiem 
Mieczysławem Smolińskim 
połączył do parowozu gumowy 
wąż i przystąpił do akcji ra­
tunkowej. Z pomocą przyszli 
rownież inni kolejarze z 
ciągu towarowego

Zanim przyjechała straż, 
żar został zlokalizowany i 
grożony budynek udało 
uratować. (PAP)

po-

po- 
za- 
się

niem zastępujące cegłę. Odkry 
to je w 17-kilometrowym pa­
sie w powiatach przemyskim i 
brzozowskim.

Już pobieżne obliczenia wska 
zują, że będzie można wydo­
być w tym rejonie około 170 
milionów metrów sześcien­
nych tego kamienia, który jest 

' lżejszy, ale znacznie wytrzy­
malszy od cegieł i tym samym 
może być używany w charak­
terze bloków w budownictwie,
czy jako kruszywo do betonu. f 
Nic więc dziwnego, że matę- 
riałem zainteresowało się Mi- 
nisterstwo Budownictwa. W / 
tej chwili buduje się z diato- 
mitu domki doświadczalne, a r 
na przyszły rok zaplanowano r 
już wydobycie setek tysięcy r 
ton tego kamienia. Poza • tym f 
diatomit może być zastosowa- r 
ny w przemyśle chemicznym, r 
np. jako materiał izolacyjny. r

W powiecie przeworskim 
znajdują się bogate złoża gip- 
su, który nadaje się szczegół- A 
nie dla celów... dentystycz- 
nych. W różnych miejscowo- 
ściach województwa natrafio- 
no na duże złoża żwiru, pia- 
sku i innego kruszywa, co jest
szczególnie ważne przy coraz 
bardziej zaznaczającym się 
braku tych materiałów w bu­
downictwie. M. in. w samym 
rejonie Kolbuszowej wykryto 
kilka milionów metrów sze­
ściennych żwiru, którego część 
wykorzysta się przy budowie 
siarkowego kombinatu.

Takie są owoce dotychcza­
sowych poszukiwań geologów 
na mało znanej Ziemi Rze­
szowskiej. Jakie drzemią tam 
jeszcze bogactwa okaże
przyszłość. W każdym razie 
dotychczasowe wyniki wska­
zują, że warto bliżej zaintere- A 
sować się tą piękną krainą, / 
aby jej źródła mineralne i in­
ne naturalne bogactwa lepie] 
służyły mieszkańcom Polski.

Bronisław Lisowski

W poszukiwaniu obrazu współczesnej młodzieży
ROZMOWA Z MGR. M. PRAŻMOWSKIM — NACZELNIKIEM DZIAŁU 

SZKOLNICTWA OGÓLNOKSZTAŁCĄCEGO KURATORIUM

Dział Szkolnictwa Ogólnokształcącego Ku­
ratorium Okręgu Szkolnego Poznańskiego 
obejmuje swoim zasięgiem ponad 80 proc, 
wszystkich szkół. Poczynania tego działu są 
więc bardzo interesujące, gdyż dotyczą nie­
mal całego szkolnictwa. O aktualnych pra­
cach Działu mówi jego naczelnik, mgr M. 
Prażmowski.

— W przyszłym roku tzw. obfite roczniki 
młodzieży przechodzą z szkół podstawowych 
do średnich. Sprawi nam to wiele kłopotów, 
szczególnie w Poznaniu, gdzie będziemy mieli 
6800 absolwentów 7 klasy, gdy w bieżącym 
roku było ich 3500. Przeprowadzona niedawno 
ankieta wykazała, że z tej liczby 1970 chce iść 
do liceów ogólnokształcących, 192 do liceów 
pedagogicznych, 1522 do zasadniczych szkół 
zawodowych, 2557 do techników i 125 do szkół 
artystycznych. 434 chce zostać w domu. Po­
nieważ jednak do szkół zawodowych nic dosta 
nie się tylu, ilu pragnie, przygotowujemy 3000 
miejsc w klasach 8-ych szkół ogólnokształcą­
cych, w których, niestety, będziemy zmuszeni 
wprowadzić naukę na dwie zmiany.

— Czy macie jakieś dane o tej młodzie­
ży, jaka ona jest, jakie ma dążenia, pra­
gnienia?
— Powołano zespół naukowo-pedagogiczny, 

który odbył kilka posiedzeń. Należą do niego 
profesorowie UAM: Błachowski, Kwiatek, Ko­
walski, Hornowski i Harwas, najwybitniejsi 
nauczyciele wszystkich typów szkół oraz pra­
cownicy Kuratorium. Opracowuje się ankie­
tę skierowaną do nauczycieli, rodziców i ucz­
niów7. Materiały ankiety uzupełnią arkusze ob 
serwacyjne. Chodzi nam o poznanie stosunku 
młodzieży do szkoły, do rodziców, do obowiąz 
ków, do pracy, o poznanie zainteresowań mło­
dzieży. W ten sposób spodziewamy się otrzy­
mać pełny obraz współczesnej młodzieży i w

zależności od tego kształtować metody pracy 
z nią. Warto, podkreślić połączenie w tych ba­
daniach metod naukowych z praktyką.

— Czy poza tym są wprowadzane jakieś 
nowe metody pracy?
— Wydajemy obecnie odczyty pedagogiczne 

nauczycieli. I seria oddana jest do druku w 
Wydawnictwie Poznańskim. Chodzi tu o upo­
wszechnienie doświadczeń najwybitniejszych 
nauczycieli z dziedziny pedagogiki i dydakty­
ki poszczególnych przedmiotów. Poza tym 
Dział organizuje w Poznaniu koncerty pt.: 
„Szkoły szkołom i rodzicom”. Pierwszy (dla 
młodzieży i rodziców liceum nr 5) przygoto­
wuje Liceum Pedagogiczne i Studia Nauczy­
cielskie przy ul. Różanej. Prowadzimy także 
obszerną wymianę doświadczeń w dziedzi­
nie szkolnictwa ogólnokształcącego z innymi 
województwami, w szczególności z krakow­
skim i zielonogórskim, a dwa dalsze: gdań­
skie i miasto Łódź zaproponowały także włą­
czenie się do tej wymiany. Bierzemy wspól­
nie udział w posiedzeniach poświęconych omó 
wieniu węzłowych problemów’ np. analizie wy 
ników nauczania. Teraz właśnie spodziewamy 
się przyjazdu inspektorów7 i wizytatorów z zie 
lonogórskiego. Wymieniamy także plany 
pracy.

— A jak wygląda sprawa pozostawania 
uczniów na drugi rok w tej samej klasie?
— Zwalczanie drugoroczności jest jednym 

z podstawowych problemów, nad którymi 
Dział pracuje. Przeprowadzimy tu szereg eks­
perymentów w oparciu o doświadczenia pe­
dagogiczne, przywiezione z Austrii przez Ku­
ratora Stoińskiego, który temu zagadnieniu 
specjalnie się poświęca i który zainicjował 
w7ielc ciekawych rozwiązań. Jeśli ekspery­
menty się powiodą — upowszcchnimy je.

Rozmawiał: Mieczysław Skąpski
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Sobotni felieton Jerzego Korczaka ~

Na tematy
dzieciece

*

rozrywania szat na temat

*

Prze-
uszy

Ten i

J

cjant, 
zrobił 
cisza. 
Gdy

sami o kapiszony, 
chodnic zatykając 
przebiegali szybko.

le tórego autorytet 
swoje. Nastała błoga 
Ale nie na długo, 

tylko przedstawiciel

Toni Sailer podczas zwie­
dzania muzeum Gutenber­
ga w Moguncji w towarzy­
stwie Margot Nunke — b. 
miss NRF da je autograf 
napotkanej Japonce. Toni 
Sailer wkrótce wyjeżdża do 
Tokio na premierę swego 
filmu pt. „12 dziewcząt i 

jeden mężczyzna”.
Fot. — CAF

Fiim radziecko- 
francuski

„Co nowego na wscho­
dzie';” — to nazwa filmu 
produkcji francusko - ra­
dzieckiej, w którym główną 
rolę Kreują: artystka radzie 
cka, Tatiana Samojłowa i 
Francuz, Leon Citroene. 
Film pokazuje podróż gru­
py dziennikarzy francus­
kich po Związku Radziec­
kim.

Operatorzy zakończyli już 
zdjęcia plenerowe we Fran­
cji. W Moskwie kręcą 
w Wytwórni Filmowej im. 
Gorkiego, a następnie u- 
dadzą się do Tbilisi. Film 
pokaźe również nowe mia­
sta ’ budowle na Syberii 
oraz za kołem podbieguno­
wym.

Zona
Tyrone Powera...

Wdowa po znanym ame­
rykańskim aktorze filmo­
wym Tyrone Powerze, De- 
borah Minardos Power, po­
ślubiła w poniedziałek w 
Las Vegas producenta fil­
mowego, Arthura Loewa. 
Pani Power, która ma obec­
nie 27 lat, poślubiła swego 
ostatniego męża na 6 mie­
sięcy przed jegó śmiercią. 
Jak wiadomo, Power zmarł 
w listopadzie 1958 r. w 
Hiszpanii podczas nakrę­
cania filmu „Salomon i kró 
Iowa Saba”. (PAP)

7 ona wróciła do dom,u 
całkiem ogłuszona. — 

Co się stało? — pytam zdu 
miony. Zamiast odpowiedzi 
wskazała głową na ulicę. 
Na jezdni gromadka dobo­
rowej młodzi w wieku lat 
7—14 urządzała ostre strze­
lanie. Na komendę wyda­
waną przez prowodyra gru 
py, chłopcy uderzali obca­

ów co bardziej energiczny 
przystawał na chwilę, pró­
bując pertraktować; nic 
jednak nie wskórawszy ru­
szał w swoją drogę. A strze 
ianina trwała dalej.

Skądś wyłonił się mili- 

władzy zniknął za węgłem, 
młódź z jeszcze większą e- 
nergią wróciła do akcji.

Teraz przyszła kolej na 
popisy indywidualne. Któ­
ryś z chłopców wyskakiwał 
na chodnik i trzaskał obca­
sem tuż nad uchem „wyty-

5 milionów drzew 
na Tysiąclecie

Na wiosnę 1960 roku dla u- 
czczenia Tysiąclecia Państwa 
Polskiego zasadzonych zostanie 
ogółem 5.900 tys. drzew i po­
nad 4 min krzewów — wzdłuż 
dróg, na nabrzeżach rzecznych, 
na gruntach chłopskich, a prze 
de wszystkim w miejscach hi­
storycznych, jak np- pola bi­
tew. (PAP)

powanego” przechodnia, 
najczęściej kobiety. Nastę­
pował huk, a potem aroan- 
tura. Ale wszystko to było 
w planie; któż ma dziś czas 
na długie pyskówki? Chwi­
la krzyków, a potem wszy­
stko zaczyna się od nowa.

Opisane fakty mają miej 
sce w rozmaitych punktach 
miasta; na jezdniach i na 
chodnikach, na skwerkach 
i na podwórzach; rano, w 
południe i przed zmrokiem. 
„Dzieci muszą się wyszu- 
mieć!” — mówią co pobłaż­
liwsi. — „Jesteśmy bezrad­
ni!” — mówią nauczyciele.

Sam sobie wydaję się 
śmieszny w roli mentora; 
nie zapomniałem jeszcze, 
że lat temu dwadzieścia z 
hakiem i ja z tzw. „obycza­
jami” byłem trochę na ba­
kier. Daleki też jestem od

naszych milusińskich, któ­
rzy z ulicy robią poligon. W 
porównaniu z amerykański 
mi „gangami”, dla których 
morderstwo jest niemal za­
bawą towarzyską — to istot 
nie drobnostka. Ale kiedy 

'1 moja ośmioletnia córeczka 
j io czasie spaceru wskazała 
) mi kolegę ze szkoły z twa- 
| rzą całą w plastrach, zadu- 
( małeni się nad tym wszyst- 
< kim. Kolega ten został po- 
I strzelony z korkowca w 
) czasie przerwy w lekcjach.

Są więc i „ofiary w lu- 
i dziach”...
t Ponieważ spacery z dzieć. 
1 mi kończą się często w skle 
' pach z zabawkami, więc i 
I ja z córeczką wylądowałem 
I nie gdzie indziej. Z półek 
!i z lad patrzyły na nas smu 

tne buzie lalek i misie z 
koszmarnych pluszów. U- 
przejmy i pełen dobrej wo­
li sprzedawca, zapewne nie 
bardzo świadom marności 

( towaru, zachęcał do kupna 
i rozmaitych płodów naszego 

zabawkarskiego przemysłu, 
( a na koniec zaproponował 
j korkowiec, kapsloioiec lub 
1 kapiszonki w torebkach.

Pomimo protestów mojej 
latorośli, wyszedłem

i sklepu bez zakupu, ale za 
to ze sporym bagażem re­
fleksji.

i A więc, przestańmy wre­
szcie winić dzieci za błędy 
dorosłych. To, że ulice i 

' podwórka rozbrzmiewają 
) hukiem ma swoje głębsze 

przyczyny. Rzecz jasna., że 
> nie o wszystkich będziemy 
{ mówić w tym fragmenta- 
! rycznym felietoniku. Ale 
) zgodzimy się chyba wszy­

scy z faktem, że to, co pro­
ponuje nam przemysł za- 

\ bawkarski, mało ma współ 
i nego z zabawą i rozwija- 
' niem. zmysłu estetycznego 

naszych pociech. Jest to 
albo wstęp do nauk piro- 

} technicznych, albo też po- 
> wolne przygotowywanie do 
{ nabycia w wieku dorosłym 
!' — „sypialki na wysoki po­

łysk”. A wszystko to w kra 
ju, w którym całe szwadro 
ny świetnych plastyków u- 

' gania się za zarobkami i 
’ gdzie każdy wystrzał wy- 

> wołu je u ludzi przyspieszo- 
; ne bicie serca.
’ Ale i tak wiem, że jest to 
* tylko przelewanie z puste­

go to próżne. Brzydota, 
bzdura i tandeta okopały 
się w naszym zabawkar- 
stwie mocno. Kto wreszcie 
sforsuje te szańce?!
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Profilaktyka od podstaw

Miejska Przychodnia Medycyny Pracy
już działa w Poznaniu

Z początkiem października rozpoczęła normalną działal­
ność Miejska Przychodnia Medycyny Pracy. O projekcie jej 
stworzenia w naszym mieście donosiliśmy swego czasu. 
Obecnie skończył się okres trudności organizacyjnych 
i z zadowoleniem możemy zanotować fakt powstania tak 
pożytecznej dla Poznania placówki.

O jej roli i zamierzeniach 
na najbliższą przyszłość roz­
mawiamy z kierownikiem — 
dr. Józefem Nowackim.

Przychodnia ma przede 
wszystkim spełniać rolę pla­
cówki konsultacyjnej, kon­
tynuować nie tylko dotych­
czasową działalność Poradni 
Chorób Zawodowych, ale ją 
w poważnym stopniu uzupeł­
niać i rozszerzać. Nasze głów­
ne zadanie polega na zbada­
niu problemów profilaktyki za­
wodowej w najważniejszych 
zakładach pracy. Często leka­
rze zakładowi mają trudności 
w ustalaniu szkodliwych dla 
zdrowia załogi czynników. 
Dlatego też nasze wizyty w 
przedsiębiorstwach przemysło-

Czyj pies 
najp ękniejszy?

Związek Kynologiczny roz­
strzygnął już — drogą loso­
wania — wyniki konkursu 
„Wybieramy najpiękniejszego 
psa”, zorganizowanego z oka­
zji wystawy psów rasowych w 
dniu 25 bm.

A oto lista nagrodzonych:
1. S. Baranowska, Poznań, Mar­

cinkowskiego 11; 2. Wojciech
Schmidt, Poznań, Sowińskiego 44; 
3. Józef Dutkiewicz, Poznań, 
Krzyżowa 5 (1—3 — nagrody Zw. 
Kynolog.); 4. A. Kołaczkowski, 
Poznań, Staszica 12 m. 8; 5. Anie­
la Karawińska, Poznań, Jackow­
skiego 9 m. 5; 6. Hepner Dobroch 
na, Poznań, Słowiańska 6; 7.
Grzegorz Zbroszczyk, Poznań, 
Chociszewskiego 26 m. 24; 8. dr 
Jerzy Stanisławski, Warszawa, ul. 
Widok 22 (4—8 — nagrody red. 
„Głosu Wlkp.”); 9. K. Grencel, 
Poznań, Małeckiego 2; 10. Krysty­
na Wamczak, Poznań, Rybaki 20a 
m. 5; 11. Zygmunt Owczarzak, Po­
znań, Ułańska 18; 12. Mieczysław 
Krzywda, Jednostka Wojskowa nr 
2585; 13. Zbigniew Matuszkiewicz, 
Poznań, Dożynkowa 9, blok C; 14. 
B. Falkiewicz, Puszczykowo, ul. 
Cienista 9 (9—14 — nagrody Zw. 
Kynolog.); 15. Fabisiak, Przemy­
sław, Poznań, ul. Poznańska 58a; 
16. Kantel Maria, Poznań, Opale- 
nicka 9 m. 3; 17. Włodzimierz Ka­
miński, Poznań, Lampego 19, m. 
11 (15—17 — nagrody książkowe).

(na)

Aby śmiecić zaprzestano i
C mierć nieodża- 

łowanej parnią 
ci Felusia Zadry, 
młodego reportera 
do specjalnych po 
ruczeń Czytelni­
ków była nader 
tragiczna i mało 
efektowna. Nasz 
Feluś zginął pod 
stertą śmieci, a 
właściwie pod sto­
sem listów Czytel­
ników, którzy obar 
czyli Go obowiąz­
kiem i odpowie­
dzialnością za stan 
czystości naszego 
miasta. Wytężona, 
a jednostronna pra 
ca nadszarpnęła 
poważnie Jego siły 
witalne, zaś bez­
nadziejność poru- 
czonego zadania 
pogrążyła Go w 
głębokiej depresji 
duchowej, osłabia­
jąc zdolności umy­
słowe.

Niechaj garść 
wspomnień o na­
szym Koledze bę­
dzie Mu nagrodą, 
za Jego ofiarną po 
stawę w walce z 
cudzym niechluj­
stwem, przyzwy­
czajeniem do nie­
porządku, zwala­
niem obowiązków 
na bliźnich i obar­
czaniem ich odpo­
wiedzialnością.

Nie będziemy się 
już chyhc. sprze­
czać o to. że mia­
sto nasze nie nale­

ży do najbardziej 
czystych, jak to 
głosi tradycja i 
starsze pokolenie. 
Biadający nad u- 
padkiem rzeczy 
(niegdyś) pospoli­
tych, są dziś gło­
sem kota na pusz­
czy — rażą w to­
nacji i sw?j samot 
ności... Ogół oby­
wateli przywykł 
przecież do miej­
skiego śmietniska 
na ulicach, podwór 
kach i klatkach 
schodowych. Nie 
tylko przywykł, 
ale i współuczest­
niczy aktywnie w 
akcji gromadzenia 
śmieci. Że niby w 
śmieciach odczytu­
je archeolog prze­
szłość historyczną, 
więc śmieci to 
skarbnica kultury 
przodków.

Ale Zadra, jako 
człowiek skromny, 
a przewidujący, 
nie chciał pozosta­
wić tak trwałych 
śladów. Dlatego 
walczył, dlatego 
zginął. Znaczna i- 
lość listownych 
mocodawco,w Za­
dry wskazywała­
by, że jego śmierć 
donkiszocia była 
potrzebna, by dziś 
wstrząsnąć sumie­
niami współczes­
nych. Chcemy 
wstrząsnąć, choć 
jeszcze daleko do 
miesiąca czystości.

wych oraz liczne konsultacje 
pozwolą na opracowanie źró­
deł zagrożenia, sporządzenie 
dokumentacji częstotliwości 
występowania chorób zawodo­
wych, analizy absencji itp.

— Czy w tych wizytach 
będą brali udział wyłącznie 
lekarze z waszej Przychod­
ni?
— Nie tylko. Przeglądy w 

zakładach przemysłowych prze 
prowadzać będziemy z udzia­
łem przedstawicieli Miejskiej 
Stacji Sanitarno-Epidemiolo­
gicznej. Pragniemy bowiem 
rozwijać oświatę sanitarną. 
Duże znaczenie ma w tym 
wypadku tzw. oświata indywi­
dualna, stosowana przez le­
karzy wobec pacjentów. Nie­
stety, lekarz musi często 
przypominać o podstawowych 
zasadach higieny.

Jednocześnie staramy się 
pomóc w wyszkoleniu kadry 
pielęgniarek przemysłowych, 
przede wszystkim za. pośred­
nictwem referatów na kur­
sach Wydziału Zdrowia.

— Czytelników „Głosu” 
niewątpliwie zainteresuje, 
Panie Doktorze, jak w prak­
tyce będzie wyglądało po­
radnictwo?
— Jak już wspomniałem, w 

dalszym ciągu działa Poradnia 
Chorób Zawodowych. Zamie­
rzamy jeszcze w tym roku ot- 
v.'orzyć Poradnię Otolaryn­
gologiczną, w której prowa­
dziłoby się badania nad tak

— Ludzie, ginie­
my w śmietniku! 
— wołają wielkim 
głosem, pogrążeni 
w żalu, koledzy 
Tragicznie Zginio- 
nego.

— Nie dajmy się 
papierkom, „opa­
kowaniom" po 
„czystej" i tej z 
trupią główką, 
puszkom po kon­
serwach i ościom 
po poniedziałko­
wej libacji. Stań­
my na posterunku 
opuszczonym przez 
Zadrę. Stańmy na 
straży pod śmiet­
nikiem, kubłem i 
przy koszu, na ryn 
ku, przed sklepem, 
na klatce schodo­
wej, w bramie, na 
ulicy. Strzeżmy 
wszędzie, bo wszę 
dzie śmiecą!

Przechodniu, 
wałcz z niechluj­
nym przechod­
niem, dozorco — z 
lokatorem, admi­
nistratorze — z lo 
katarem i dozor­
cą, milicjancie — 
z administ ratorem 
i dozorcą, lokato­
rem i przechod­
niem, władzo miej 
ska — z milicjan­
tem, administrato­
rem, lokatorem, do 
zorcą, przechod­
niem, MPO, i epi­
demią. Ludzie — 
„bijmy się” o po­
rządek!

ZET 

istotnym zagadnieniem jak 
hałas.

Sporo planów wiążemy tak^ 
że z Poradnią Psychotechnicz­
ną, którą zapewne zlokalizu­
jemy przy Poradni Psycholo­
gicznej. Dotyczy to pracowni­
ków młodocianych i określe­
nia ich przydatności do danego 
zawodu. Chodzi o to, aby za­
równo lekarze szkolni w „za- 
wodówkach” jak 1 zakładowi 
mieli do dyspozycji pewną 
„metrykę” zawodów i odpo­
wiednich przeciwwskazań. 
Zdarza się bowiem, że absol­
wenci szkół zawodowych nie 
mogą potem ze względów zdro 
wotnych pracować w wyuczo­
nym fachu.

— Czy to już wszystkie 
projekty?
Niezupełnie, w planie na rok 

1960 są jeszcze dwie poradnie: 
chirurgiczna i chorób zawodo­
wych skóry, a także oddział 
pracowni diagnostycznej z 
rentgenem i laboratorium. 
Naturalnie, zachowujemy na­
dal 35 łóżek na oddziale cho­
rób zawodowych w Szpitalu 
Miejskim nr 2.

Rozm.: Maria Kempara

Prapremiera 
w „Marcinku"

Teatr „Marcinek” daje dziś 
o godz. 16.30 prapremierowe 
przedstawienie bardzo cieka­
wej bajki chińskiej pt. „Ty­
grys tańczy dla Szu-Hin”. 
Jest to sztuka napisana dla 
dzieci przez Annę Swirszczyń 
ską.

Bilety do nabycia w kasie 
teatru, (na)

Tak oto wygląda nowa przy­
budówka do gmachu Obwo­
dowej Przychodni na Wildzie. 
Jak nas informuje kierownik 
ośrodka. — dr Perkowski, bu­
dynek ten mieścić będzie: 
na parterze przychodnie dzie­
cięce, na I piętrze zaś 
przychodnie dla kobiet. Dzię­
ki temu w lokalach mieszczą­
cych dotychczas wymienione 
poradnie będzie można umieś­
cić lekarzy ogólnych, w sta­
rym zaś budynku rozszerzyć i 
odpowiednio urządzić labora­

torium analityczne.
Do użytku chorych budynek 
oddany zostanie w pierwszej 

połowie listopada, (ch)
Fot. — K. Przychodzie

iimiiiiiiiiiiiiiiiiiinniiiiiiiiiiiimiiiiiiiiim

INFORMUJEMY
Polskie Towarzystwo Socjologicz 

ne w Poznaniu, Sekcja Ziem Za­
chodnich .organizuje 2 listopada 
br. o godz. 18 w sali konferencyj­
nej Pałacu Działyńskich, I ptr., ze­
branie naukowe z referatem dr. 
Władysława Ochmańskiego pt. „Sto 
sunek chłopów do ziemi”. (Na pod 
stawie badań terenowych w woj. 
zielonogórskim).

Zarząd Poznańskiego Klubu Pod­
wodnego PTTK zawiadamia człon­
ków, że treningi na Pływalni Kry­
tej odbywają się począwszy od dn. 
31 bm. w każdą sobotę o godz. 
20.45. W tych samych godzinacn 
Klub prowadzi płatną naukę pły­
wania. Zgłoszenia przyjmuje co­
dziennie od 16—18.30 sekretariat Ko 
ła Miejskiego PTTK, Stary Rynek 
89/90.

Spółdzielnia „Turysta” organi­
zuje w grudniu br. 10-dniową wy 
cieczkę autokarową do Jugosławii. 
Trasa wycieczki przebiegać będzie 
przez: Wiedeń, Zagrzeb, Saraje­
wo. Belgrad i Budapeszt. Powrót 
— przez Czechosłowację. Zgłosze­
nia przyjmuje Spółdzielnia „Tu­
rysta”, ul. Wodna 23 do 6 listopa­
da br.

Dziatwie szkolnej 
Zegrza

Dziś o godz. 12 mieszkańcy 
— zwłaszcza ci najmłodsi — 
Zegrza uczestniczyć będą w 
przyjemnej uroczystości wmu 
rowania aktu erekcyjnego pod 
budowę nowej szkoły.

W przyszłym roku szkol­
nym, we wrześniu, szkoła ta 
powita ich w swoich nowo 
otwartych klasach i koryta­
rzach. Dzieci 64 Szkoły Pod 
stawowej, które dotychczas 
uczyły się na dwie zmiany w 
starym budynku i w baraku, 
będą miały nareszcie dobre 
warunki do nauki.

Szkoła mieścić będzie 15 
izb lekcyjnych, salę gimna­
styczną i gabinety naukowe.

(ch)

Przed stuleciem polskiej stenografii
Wiele osób skorzystało z normalnych i zaocznych kursów 

stenografii, maszynopisania i biurowości, które prowadzi 
Oddział Stowarzyszenia Stenografów i Maszynistek w Po­
znaniu. Szczególną uwagę przywiązuje on do rozwijania 
stenografii, która mimo swej dużej użyteczności jest do 
tychczas w nikłym stopniu stosowana w różnych biurach, 
sądach, milicji, czy na uczelniach.

W 1961 r. minie sto lat od 
zastosowania stenografii w 
Polsce. W związku z tym Za­
rząd Główny Stowarzyszenia 
zamierza wydać specjalną pu 
blikację, która ma zobrazo­
wać historię stenografii w na 
szym kraju oraz osiągnięcia 
regionalne i ogólnopolskie. 
Jest to spory dorobek, gdyż 
poza wspomnianym doszkala 
niem i kształceniem wykła­
dowców, Stowarzyszenie pro­
wadzi m. in. konkursy i pra­
ce naukowo-badawcze w za­
kresie stenotypii i metod na-

Jeszcze raz 
o... kominach 
Elektrowni

W związku z krytyczną notatką 
w „Głosie” na temat zapylania 
miasta przez Elektrownię w Po­
znaniu otrzymaliśmy z dyrekcji te­
go przedsiębiorstwa wyjaśnienie, 
które podaje przyczyny tego stanu 
rzeczy.

Zdaniem dyrekcji, wydobywanie 
się większych ilości pyłów z korni 
nów Elektrowni występuje tylko 
w pewnych okresach —■ w chwi­
lach zwiększonego obciążenia ko­
tłów w tzw. „godzinach szczyto­
wych”. Powstawanie nadmiernej 
ilości pyłu spowodowane jest w za 
sadzie koniecznością spalania gor­
szych gatunków przydzielanego 
węgla. Środkiem zaradczym miały 
tu być tzw. elektrofiltry, którycn 
sprawność powinna wynosić prze­
szło 90 procent, lecz — jak stwier­
dzono — zastosowane u nas kra­
jowe urządzenia niestety nie zdały 
egzaminu.

Przeprowadzona ekspertyza 
wykazała wadliwą konstrukcję i 
złą jakość zastosowanych mate­
riałów'. Przekonstruowaniem elek 
trofiltrów, aby były choć w czę­
ści zdatne do użytku, zajmuje 
się ich pierwotny dostawca — Za 
kład Produkcji Urządzeń Mecha­
nicznych w Pszczynie, jednakże 
— zdaniem dyrekcji Elektrowni 
— potrwa to dłuższy okres czasu.

(L)

J. Kucharczak. Dyrekcja MHD 
wyjaśniła nam, że zgodnie z za­
rządzeniem, ekspedient zobowiąza­
ny jest sprzedać */s Chleba, jeśli 
klient sobie tego życzy. Za nieprze 
strzeganie tego przepisu sprzedaw­
ca został ukarany upomnieniem.

(5498)
Adam Buczma. Przeprowadzone 

dochodzenia w Urzędzie Poczto­
wym Poznań 5 nie dały pożądane­
go wyniku. W pierwszej połowie 
sierpnia urząd ten nie posiadał w 
ogóle znaczków Totalizatora Spor­
towego. A może niewłaściwy zna­
czek nabył Pan w innym urzędzie 
pocztowym? (5033)

Mieszkańcy Kościuszki i Nowo­
wiejskiego. Za list i sygnały w nim 
zawarte dziękujemy. (5650)

H. Senipińska — Swarzędz. Obli­
gacje Narodowej Pożyczki Rozwo­
ju Sił Polski wykupowi gotów­
kowemu nie podlegają i w dalszym 
ciągu dwa razy do roku odbywa­
ją się losowania aż do roku 1972. 
Regulować podatków obligacjami 
nie można. (5568)

Hanna Schńiidtka. Butelek po 
perfumach, pudełek po kremach — 
zasadniczo nikt nie kupuje, gdyż 
mycie ich jest droższe aniżeli no­
wa produkcja. Czasami w ogło­
szeniach drobnych jakaś prywatna 
firma lub gabinet kosmetyczny po 
szukuje słoików po kremie. (5653)

Juliusz Nolski. List o cmenta­
rzach wykorzystamy (5663)

M. Siemieniewski. List Pana prze 
kazujemy do Polonii. Za cenne 
uwagi dziękujemy. (5604).

uczania, Studium Stenotypii 
i Biurowości i utrzymuje kon 
takty z Międzynarodową Fe­
deracją Stenografów i Maszy 
nistek; prezes Zarządu Głów 
nego Stowarzyszenia inż. Ry­
szard Łazarski został wybra­
ny podczas sierpn.owego kon 
gresu w Wied nu wicepreze­
sem Międzynarodowej Fede­
racji

Dokładne odzwierciedle-
nic w monografii historii 
stenografii zależy w dużej 
mierze od zebranych mate­
riałów. Oddział Stowarzy- 
Sucnia (ul. Chełmońskiego; 
’ podobne placówki w in­
nych województwach zwra­
cają się zatem z apelem do 
wszystkich zainteresowa- 
nych o przysyłanie na piś­
mie swych wspomnień i in­
nych materiałów z tego za­
kresu.
Inną z ważnych akcji, któ­

ra trwać będzie do 1961 r„ 
jest zmiana w układzie kla­
wiatury maszyn do pisania, 
dla zapewnienia w całym kra 
ju jednolitego rozmieszczenia 
czcionek.

Powyższe informacje za­
czerpnęliśmy z ostatniegó wal 
nego zebrania poznańskiego 
oddziału Stowarzyszenia. Głó­
wnym celem zebrania było 
omówienie dotychczasowej 
działalności oddziału, zatwier 
dzenie planów pracy na przy 
szłość i dokonanie wyboru no 
wego zarządu. Prezesem Od­
działu Stowarzyszenia został 
ponownie mgr Michał Thiel.

(L)

Poczta na Dworcu 
czynna całą dobę

Od 2 listopada br. Oddział 
Pocztowy na Dworcu Głów­
nym czynny będzie w dnie 
powszednie oraz w niedziele 
i święta bez przerwy.

Oprócz normalnych czyn­
ności pocztowych załatwiać 
on będzie takie sprawy jak: 
wpłaty i wypłaty oszczędnoś­
ciowe PKO oraz przyjmowa­
nie paczek ekspresowych w 
nocy, a także w niedziele i 
święta, (na)

UŚMIECHNIJ SIĘ ■

— Gdybyż to w naszym mieszkaniu było tyle miejsca... 
(„Sie und Er”)

... to po prostu zbieranie ety­
kietek zapałczanych. U nas 
w kraju zaczyna ona stawiać 
dopiero pierwsze kroki, pod­
czas gdy np. w ZSRR i Cze­
chosłowacji filumeniści mają 
własne związki i czasopisma. 
Na naszym zdjęciu — frag­
ment wystawy zbioru Wojcie­
cha Czwojdzińskiego w Mło­
dzieżowym Domu Kultury. 
Jak widać na załączonym 
obrazku — młodzież z zainte­
resowaniem ogląda bogaty ze­

staw kolorowych etykietek.
Fot. — K. Przychodzkl

Ważne
dla pracowników 
rad narodowych

Istniejące przy Zarządzie 
Wojewódzkim Towarzystwa 
Wiedzy Powszechnej, Wyższe 
Studium Urbanistyki i Zagad 
nień Regionalnych przyjmuje 
zapisy słuchaczów na I rok 
studiów. Studium przeznaczo 
ne jest dla pracowników rad 
narodowych oraz wszystkich 
zainteresowanych zagadnie­
niami miastotwórczymi i ko­
munalnymi. Studia są dwu­
letnie. Wykłady odbywać si% 
będą 1—2 razy w tygodniu. 
Zapisy przyjmuje sekretariat 
Studium przy Zarządzie Woj. 
TWP — ul. Czerwonej Armii 
69 III p. (na)

Poznański numer 
tygodnika „Odnowa"

Bardzo ciekawie redagowa­
ny ostatnio tygodnik „Od No 
wa”, strony kulturalne bieżą 
cego numeru, będącego w 
sprzedaży, poświęcił w cało­
ści młodemu środowisku arty 
stycznemu Poznania.

Poza krótką charakterysty­
ką środowiska i prezentacją 
poszczególnych ugrupowań 
twórczych z podaniem ich 
składu osobowego — Piwnica 
Artystyczna „Browar”, Kwin 
tet Miliana, Klub „Od nowa”, 
Pro Musica, R-55. Studencki 
Teatr Dramatyczny, „Swan- 
tewit”, Teatr Atelier, Teatr 
Trójkątnej Sceny, Wierzbak 
— na Witrynę Poznańską, jak 
to określiła redakcja, złożyły 
się reprodukcje grafik Ewy 
Pruskiej, recenzja Edwarda 
Bersteina z powieści Wandy 
Karczewskiej „Odejście”, ob­
szerny fragment opowiadania 
Bohdana Adamczaka pt. 
„Magma” oraz wiersze Ry­
szarda Daneckiego, Mariana 
Grześczaka i Czesława Kuria 
ty. (na)
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Pracownicy poszukiwani
Kierowców z prawem jazdy II kat. na wywrot­
ki „Star” oraz kierowców na ciągniki' marki 
„Steyr” przyjmie zaraz Baza Transportu Poz­
nańskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Lą- 
dowo- i Wodno - Inżynieryjnego, Poznań - Ju- 
nikowo, ul. Nowosolecka (dojazd do końca 
tramwajem nr 13). K8148

ZAWIADAMIAMY
naszych odbiorców
że sklep maszyn części rolniczych 

ul. Głogowskiej 18
na czas inwentury w
pada 1959 roku do 22

dniach od 2 
listopada 1959

listo- 
roku

Kierowcę operatora żurawia samochodowego 
z kat. I wzgl. II, palacza na centralne ogrze­
wanie przyjmie zarąz Poznańskie Przedsię­
biorstwo Elektryfikacji Rolnictwa, Poznań, ul.
Wawrzyńca 1—7, pokój 26. K8212
Technika-kalkulat.ora, magazyniera części ra­
diotechnicznych i lamp — do warsztatu tech-
nicznego w Poznaniu zatrudnią Zakłady
Usług Radiotechnicznych i Telewizyjnych w 
Poznaniu, Kościuszki 77 — telefon 10-12 przed­
siębiorstwo specjalistyczne handlowo-usługo­
we. Wynagrodzenie według umowy. Zgłosze-
nia osobiste. K8223
3 rewidentów-dozorców zatrudni zaraz Po­
znańska Wytwórnia Win w Poznaniu, ulica 
Grochowe Łąki 6. K8235
Palacza c. o., malarza meblowego, stolarza me­
blowego zatrudnią zaraz Poznańskie Zakłady 
Drzewne Przemysłu Terenowego w Poznaniu, 
ul. Gąsiorowskich 3. Zgłoszenia przyjmuje 
Sekcja Ekonomiczna. K8240
2 palaczy na c. o. i na kocioł wysokiego ciśnie­
nia przyj mierny zaraz. Wynagrodzenie do omó 
wienia. Stacja Krwiodawstwa w Poznaniu, ul.
Marcelińska 44, tel. 646-67 i 649-16. K8256
Kierowcę samochodowego I wzgl. II kat. na 
samochód ciężarowy Cheyrolet-Canada, zatrud 
ni od 1. XI. 1959 r. Spółdz. Pracy Branży Skó­
rzanej „Obuwnik Poznański”, Poznań, Stary 
Rynek 94, I piętro. K8257
Kwalifikowanego kucharza do kuchni gospody
zatrudni od dnia 1 grudnia 1959 r. 
Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska’

Gminna

z siedzibą w Pyzdrach, pow. Września.
Dłusk

Wa-
runki do omówienia na miejscu. Zgłoszenia 
należy kierować pod adresem jak wyżej do
dnia 15 listopada 1959 roku. K8260

Praca
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinków 
skiego 2a, parter. 35130g

BĘDZIE ZAMKNIĘTY.
K8262

Kupię samochód DKW 
lub Ifa V-8 w dobrym sta 
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 35247g.

Fortepian „Bechstein” nr 
26483, stan średni, sprze- 
dam-zamienię na pianino. 
Oferty Biuro ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
28746p
Osie z luśniami na ko­
łach 2C-kach i 16-kach do 
pojazdów konnych dostar 
cza po cenach konkuren 
cyjnych „Autometal”, Po 
znań-Jeżyce, Miła 17, tel.
834-33. 28671g
Samochody. motocykle
różnych marek, zakup — 
sprzedaż, poleca usługi 
Koncesjonowane Pośred­
nictwo, Poznań, Kraszew-
skiego 30. 32558g
Siatki parkanowe i inne, 
rury-kolana do pieców, 
beczki do kapusty — mię 
sa polecam. Dzierżyńskie
go 268. 34279g
Pianina markowe okazyj­
nie sprzedaje Magazyn 
Fortepianów, Poznań. Ar 
mii Czerwonej 39. 34103g
Siatki parkanowe pole­
cam. Poznań, Czerwonej 
Armii 23 (warsztat).

 28238p
Okazyjnie sprzedam futro 
damskie (małpy). Poznań, 
Długa 16, m. 6, II ptr.

34963g

WOJEWÓDZKA HURTOWNIA 
WYROBÓW PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 

w Poznaniu, St. Rynek 87/88 
SPRZEDA

samochód ciężarowy
MARKI RENAULT nośności 2,5 tony 

przedsiębiorstwu uspołecznionemu.

g Informacji udziela Dział Transportu, telefon
| 29-81. K8274

.OGŁOSZENIA DROBNE^
Lampa bezcieniowa laryn 
gologiczna, nowa, kom­
pletna, do sprzedania, te-
lefon 25-49. 336 90g
Sprzedam okazyjnie bra­
mę z furtką. Ul. Trzebia­
towska 64, Smochowice. 
________ ___________ 35215? 
Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 250 ccm. Kiekrz, tel.

Dwóch spokojnych pracu­
jących studentów Politech 
niki poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, 35157g.

Łódź, 2 pokoje z kuchnią, 
centrum, zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Poz­
nań, Engla 12 — pracow-

Kiekrz 44. 35216g
nia cholewek. 35159g

Przetargi — Komunikaty
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

Samochód osobowy ,,Sko 
da” stan idealny sprze­
dam. Poznań, Śniadec­
kich 40. 35230g
Pianino „Bluthnera” w 
bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Marcelińska 61 
m. 4, godz. 16—18. 35234g
Skóry z młodych bara- 
nów uszlachetnione 6 
sztuk sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
35235g.
Sprzedam motocykl WSK 
nowy. Dzierżyńskiego 132
m. 6. 35241g
Sprzedam motocykl mar­
ki „MZ” nowy. Ratajcza­
ka 26 m. 25, od godz. 16—
18. 35242g
Futro czarne karakułowe 
nowe, nylon amerykań­
ski sprzedam. Poznań, Dą 
browskiego 52, Komis.

 35246g

Starsza osoba do sześcio­
letniej dziewczynki na 
wyjazd do woj. zielonogór­
skiego potrzebna. Ogro­
dowa 4 m. 1, od godz. 18.

34463g
Pomoc domowa uczciwa 
potrzebna zaraz. Warunki 
dobre. Poznań, Strzelecka 
41 m. 4. 35l78g

Kurs pisania na maszy­
nach organizuje Stowarzy 
szenie Stenografów i Ma­
szynistek PRL Poznań. 
Chełmońskiego 7 — tel. 
653-11. 34005g

Dwie prasy ręczne do ba­
kelitu sprzedam. Saskow- 
ski, Poznań,’ Kościelna 17. 

35140g
Trójkołowiec na chodzie, 
nowe ogumienie, sprze­
dam za 6.000 zł. Gajewski. 
Leszno, Podlasie 12.

29005p

Potrzebna pomoc domo­
wa, 8 godz. dziennie, do­
bre warunki. (Niedziela i 
święta wolne). Poznań, 
Garbary 99 m. 15. 35374g

Kursy samochodowe ama­
torskie, motocyklowe o- 
raz zawodowe wszystkich
kategorii organizuje

Piece kaflowe przenośne 
okazyjnie sprzedam. Gło­
gowska 146 m. 16, od go-

Pomoc domowa 3 X w 
tygodniu potrzebna. Za 
Bramką 7 m. 10 (mała bra

TKWP w Poznaniu. Zapi­
sy i informacje w sekre­
tariacie przy ul. Lampego 
7 w godzinach od 9—19, 
sobota od 9—16. 34867g

dżiny 16—21. 35233g
Okazja! Futro męskie, 
kołnierz wydra, płaszcz 
raglan. męski, parę obrą­
czek 14 kar. nowe, 10 szt. 
uli nowoczesnych z roja­
mi. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3527Ig.35223gma).

Kto przyjmie chłopca w 
naukę zawodu radiome­
chanika. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 35229g.

Papużki faliste w kolo­
rach żółtych, niebieskich 
i zielonych kupię. Zgło­
szenia telefoniczne pod nr
94-78. 35434g

Komplet przyrządów (wy­
kroje) do wyrobu spinek 
do szelek luksusowych. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
35209g.

Udzielam korepetycji, z
matematyki 8.— zł za
godz. Strzelecka 30 m. 10. 

35208?

Steroskop dziecięcy sta­
rego typu dla ćwiczeń 
leczniczych kupię. Telefon 
82-11, wewn. 688 popoł. 
lub Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 35217g.

Sprzedam czyszczarkę,
dwie prasy na dwa sznu­
ry i motor elektryczny. 
Mochy 159, pow. Wol­
sztyn, stacja kolejowa 
Nowawieś Mochy. 35213g
Sprzedam barak nowy 
mieszkalny 5X6 m, 300 
kur półrocznych. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 35210g.

Dnia 29 października 1959 r. zmarł opatrzony 
Sakramentami św., nasz kochany dziadek, pra­
dziadek i teść, przeżywszy lat 88, śp.

inż. Włodzimierz Gruetzmacher 
emeryt, wiceprezes Dyrekcji Kolejowej w Gdań­
sku, kawaler Orderu Polonia Restituta I klasy.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 31 bm., o go­
dzinie 13 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

35491 g

Sprzedam kompletną sy­
pialnię — złota brzoza, ce­
na 5.000 zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 35249g.
Sprzedam korzystnie apa­
rat radiowy ,,Braun”, PI. 
Wielkopolski 9 m. 8. par
ter. 35253g

Lokale

Szczecin! Zamienię 3 po­
koje z kuchnią — samo­
dzielne, centr. ogrzewanie 
na 3-pokojowe mieszka­
nie w Poznaniu. Warunki 
do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 — 34909g.
Garażu centrum Pozna­
nia lub pobliżu poszukuję 
pilnie. Dam. dobre warun­
ki. Telefon 44-42. 35007g
Dwóch pracujących pa­
nów poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
35158g.
Pokój wyłączony względ­
nie kawalerkę kupię. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, 35180g.
2 pokoje z kuchnią, bar­
dzo ciepłe, słoneczne, sa­
modzielne, zamienię na 
takie samo lub większe z 
łazienką. Warunki dobre. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, 35152g.

Dnia 29 października 1959 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach zmarł, namaszczony Olejami 
św., przeżywszy lat 69, nasz najdroższy brat, wuj 
i dziadek, śp.

Erazm Czyżyk
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 31 bm., o go­

dzinie 10,50 z kaplicy na cmentarzu na Juni­
kowie. W głębokim smutku pogrążona

Dnia 29 października 1959 r. zasnął w Bogu, po długich i ciężkich cier­
pieniach, nasz ukochany i nigdy niezapomniany ojciec, teść, dziadek, 
szwagier i wuj, przeżywszy lat 82, śp.

Stanisław Bogajski
Pogrzeb odbędzie się w Śremie, z domu żałoby przy Placu 20 Paździer­

nika 17, na cmentarz przy kościele Farnym dnia 1 listopada br., o go-
dżinie 13,30.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Śrem, Łódź, Włocławek, Gorzów, Poznań. 35462g

Dnia 29 października 1959 r. zmarł naglę, przeżywszy lat 32. nasz naj­
ukochańszy, najdroższy, nigdy niezapomniany syn, brat, szwagier, stryj 
i wujek, śp.

Krzysztof Saganowski
budowniczy organów.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 31 bm., o godzinie 15 z kaplicy 
cmentarza Sw. Jana Vianney na Sołaczu.

W nieutulonym smutku pogrążeni
RODZICE, SIOSTRA, BRAT, BRATOWA, SZWAGIER I RODZINA

Poznań, Grudzieniec 111. 35490g

RODZINA 35494g

■a

Dom jednorodzinny w 
Swarzędzu, wyłączony, 5- 
izbowy, elektr., woda, 
gaz z Wolnym mieszka­
niem i ogrodem 1800 m!, 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, 35111g.
Kupię domek jednorodzin 
ny, może być do wykoń­
czenia lub parcelę ’ przy 
tramwaju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 35135g.

Zamienię ładne, duże, 2- 
pokojowe z kuchnią, ła­
zienką, balkonem, II pię­
tro, front, Wilda, na ró­
wnorzędne mniejsze w 
śródmieściu, Jeżycach, 
Łazarzu, nowe budownic­
two. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
35169g.
Zamienię dwa mieszkania 
pokój z kuchnią i l1/z po­
koju, komfortowe, na 3 
pokojowe, lub 3V2-poko- 
jowe. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
35173g.
Odkupię udział w spół­
dzielni lub mieszkanie wy 
łączone. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3, 35189g.
Kupię wyłączony pokój 
lub wynajmę. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, 35191g.
Mieszkanie wyłączone 2—3 
pokojowe kupi lekarz, po­
siada do zamiany 2 duże 
luksusowe pokoje, wspól­
na kuchnia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, 35200g.
Przyjmę rodzinę na miesz­
kanie. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3, 
35204g.
Zamienię pokój z kuchnią 
z dozorstwem na pokój z 
kuchnią bez dozorstwa. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, 35212g,
Pokój z kuchnią samo­
dzielne w Puszczykówku 
zamienię na mieszkanie w 
Poznaniu, okolicy lub 
Wrocław. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3, 35214g.
Ucznia z Technikum na 
wspólny pokój przyjmę. 
Ratajczaka 26 m. 97. 35220g

Poszukuję pokoju niekrę- 
pującego wzgl. odkupię 
pokój wyłączony. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, 35228g.

Pośrednictwo Ulichnow- 
ski, Ostrów Wlkp., ul. Gra 
bowska 32, przyjmuje zle 
cenią na kupno i sprzeda­
że wszelkich nieruchomo-
ści. 28536p
Kupię willkę jednorodzin­
ną, wolną. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3, 35129g.
Kupię domek 1-rodzinny, 
możliwie przy tramwaju 
— w cenie do 250.600 zł.
_____  _____ Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, 35222g.
Oferty Biuro

Czempiń! 3-morgową dział 
kę budowlaną, zadrzewio- 
wą przy cmentarzu sprze- 

i dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 

! 35227g.

Dnia 3 listopada w pierwszą bolesną rocznicę 
śmierci najdroższego, najukochańszego męża 
i tatuśka, śp.

inż. arch. Jerzego Nawrowskiego 
odprawiona zostanie msza św. żałobna w ko­
ściele parafialnym u Św. Anny na Łazarzu, 
o godzinie 7 rano.

O tym zawiadamia strapiona
ŻONA Z CÓRECZKĄ

10

W dniu 29 października 1959 r. zmarł, śp.

Sprzedam 2 ha ziemi z 
murowanym domem i za­
budowaniem blisko mia­
sta powiatowego, woj. po 
znańskim za 120.000 zł. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
35128g.
Parcelę ewentl. z altaną 
— letnim domkiem — 
Puszczykówku — Puszczy 
kowie kupię. Oferty z po 
daniem ceny Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 35335g.
Willę pełnokom fortową 
jedno- względnie dwu­
rodzinną (jedno mieszka­
nie wolne), spiesznie ku­
pię za gotówkę. Krzesiń­
ski, Poznań, Swierczew-
skiego 1. 35336g
Sprzedam parcele budo­
wlane 2000 do 2500 m! w 
okolicy Suchegolasu. In­
formacje: Janina Zawie- 
lak, Jelonek p-a Suchy- 
las. 35133g
Domek jednorodzinny do 
150.000 zł kupię. Mam 2 
pokoje z kuchnią do za­
miany. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 35153g.
Kupię parcelę zadrzewio­
ną w Puszczykówku, oko­
lica dworca, lasu, oraz w 
Krzyżownikach blisko o- 
statniego przystanku au­
tobusowego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, 35155g.
Właściciel sprzeda parcelę 
5600 m! i 1800 m2 pod do­
wolną budowę, przy tram 
waju w Starołęce. Poz- 
nań-Żegrze, Morzyczańska
10. 35160g
Sprzedam dom mieszkalny 
i oddzielnie 8 ha ziemi w 
Buku. Wiadomość: Buk, 
tel. 202. 35164g

Komornik Sądu Powiatowego w Poznaniu 
rewiru VIII i X mający kancelarię w Pożna- 
niu, Młyńska la na podstawie art. 608 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia: 
1) 10 listopada 1959 r., o godzinie 11 w Bara- 
nówku koło Mosiny, powiat Poznań, odbędzie 
się pierwsza licytacja ruchomości i to: 2.000 
kurczaków, 40 kaczek, 20 kogutów, 1 stogu 
żyta oszacowanych na łączną sumę 40.000 zł, 
należących do obywateli Edmunda Kubiaka 
w Poznaniu, Noskowskiego 2 i Stanisława Smo­
larka w Poznaniu, Krauthofcra 31;
2) 12 listopada 1959 r. o godzinie 11 w Umul- 
towie nr 12, powiat Poznań odbędzie się pierw­
sza licytacja ruchomości składających się z 1 
radioaparatu marki EAW, 1 radioaparatu mar­
ki „Telefunken”, 1 tucznika wagi c 80 kg, 
1 ubrania świątecznego koloru stalowego, 
1 płaszcza letniego koloru beżowego, 1 moto­
cykla marki WSK, 1 motocykla „Jawa” osza­
cowanych na łączną sumę 46.700 zł, a nale­
żących do Antoniego, Stanisława i Tadeusza 
Wiśniewskich z Umultowa nr 12 powiat Po­
znań;
3. dnia 13 listopada 1959 r., o godz. 11 w Skó- 
rzewue, powiat Poznań odbędzie się pierwsza 
licytacja ruchomości składających się z jednej 
betoniarki z motorem elektrycznym, 1 motorku 
elektrycznego do pompowania wody, 25 wor­
ków cementu i 1 taczki metalowej oszacowa­
nych na łączną sumę 28.720 zł, a należących do 
Witalisa Szelągiewicza z Poznania, Piaskowa 2 
m. 11. Ruchomości można oglądać w dniu licy­
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.
K8270 KOMORNIK

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
Dłusk z siedzibą w Pyzdrach, pow. Września 
zaprasza przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne do składania ofert na prze­
prowadzenie kapitalnego remontu ustępów 
przy Gospodzie Ludowej w Pyzdrach. Termin 
składania ofert do dnia 8. XI. 1959 roku. Za­
strzegamy sobie prawo wyboru oferenta.

K8259

Dr Paszkowski, specjali­
sta chorób skórnych, we­
nerycznych, przyjmuje: 
Poznań, Matejki, 51, godz. 
przyjęć 7—8,30, 12—14. 
19—20. 35171g
Protezy zębowe naprawia 
na poczekaniu. Laborato­
rium dentystyczne Poz­
nań, Al. Marcinkowskiego 
20. 35131g
Lekarz dent. Cegłowski 
specjalność — zęby sztu­
czne, reperacja protez na 
poczekaniu przyjmuje go­
dzina 10—16, Poznań. O- 
grodowa 10, 35183g

Nieruchomość — masywny 
dom, zabudowania gospo­
darcze, sad, łąka, ogród 3 
ha, 11 km od Poznania, 
sprzedam za 260.000 zł. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, 35167g.
Parcele (Przeźmierowo), 
jednomorgowe oraz pół- 
morgowe, dowolna zabu­
dowa, od 15.000 zł poleca 
Krzesiński, Swierczewskie
go 1. 35172g
Parcelę 1300 ma w Swarzę­
dzu sprzedam. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, 35219g.
7—8 mórg sadowniczej zie­
mi (dojazd) przy szosie do 
20 km od Poznania, ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, 
35226g.

Przewielebnemu Du­
chowieństwu, Krew­
nym i Znajomym za 
okazane wyrazy współ 
czucia, wieńce, kwia­
ty i udział w pogrze­
bie najukochańszego 
ojca, śp.

Stanisława
Gniotą

eiai

składają 
SERDECZNE 

,B0G ZAPŁAĆ!”
DZIECI

35316g

28. X. zgubiłem w NBP 
ul. Ljbelta kopertę zawie 
rającą 700 zł. Jestem eme 
rytem. Uczciwego znala­
zcę proszę o zwrot. Dą­
browskiego 27a m. 5.
____________________35314g
Zagubiono świadectwo 
Kursu dla Dorosłych 
1945/46 Kursu Handlowego 
i personalnego. Włady­
sław Wiemann, Poznań, 
Żeglarska 13. 35190g

Gręplujemy odręcznie na 
kołdry wełnę wtórną, sta 
re kołdry. Poznań, Dę­
bińska 12 (Most March- 
lewskiego). 33351 g
Radioodbiorniki naprawia, 
zestraja szybko, fachowo, 
inżynier Semma, Poznań, 
Wielka 17. 35263g
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we, lisów, baranie, bo­
brów (na wydrę) i inne. 
Łukasik, Poznań, Dwor­
kowa 14. _35266g
Udzielę pożyczki do 
20.000 zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, 3514J g.____
Wypożyczalnia nylono­
wych sukien ślubnych, 
wieczorowych, nakryć do 
chrztu. Szewska 20. 35182?
Warsztat stolarski sprze­
dam lub przyjmę wspól­
nika. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
35192g.______ ________ _  _
Poszukuję pożyczki 30.000 
zł na okres 4 mieś. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, 35208g.
Ob. Bożenę Skiba z Laso­
cie przepraszam za nie­
słuszne pomówienie jej i 
wyrządzoną jej krzywdę 
moralną. Wacław Smolak, 
Lasocice, pow. Leszno.

28751 p

Matrymonialne
Zgubiono legitymację cze 
ladniczą. Stanisław Gu- 
derski, Buk, Bohaterów 
Bukowskich 15. 35206g

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry baranie, 
inne futerkowe. Adam 
Czyż, Poznań, Mokra 17a 
narożnik Wronieckiej.
___________ 5________ 25043g
Polecam buciki (kapce) 
dziecięce. Poznań, Dzier­
żyńskiego 82. 35023g

Wdowiec pozna pannę lub 
wdowę do lat 50 (dziecko 
niewykluczone), posiada­
jącą mieszkanie. Cel ma­
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, 35121g.
Wdowa samotna zapozna 
w celu matrymonialnym 
wdowca z dzieckiem, po­
siadającego mieszkanie — 
w okolicy Poznania. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 

। czewskiego 3, 35123g.

Leon Kłosiak
pracownik PHAP „Gallux” w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy długoletniego, i ofiarnego pracownika 
oraz dobrego i uczynnego Kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 31 października 1959 r., 
o godzinie 11 z kaplicy cmentarza parafialnego na Jeżycach.

Rada Zakładowa
RS

Dnia 29 listopada 1959 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., po ciężkich cierpie­
niach, przeżywszy lat 73, mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

Józef Horla
powstaniec wielkopolski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 listopada br., o go­
dzinie 9,30 z domu żałoby do kościoła Św. Izy­
dora w Buku. Po nabożeństwie żałobnym zło­
żenie zwłok w grobowcu rodzinnym na nowym 
cmentarzu.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA I RODZINA

Kozłowo, Swarzędz, Opalenica, Skarżysko 
Kamienne. Gdynia. ’ 35443?

P. P. Lekarzom i Personelowi Oddz. Laryn­
gologicznego Szpitala Miejskiego im. Raszeji, 
Lekarzom i Personelowi Oddz. Wewnętrznego 
III Kliniki Akad. Medycznej, Kierownictwu 
Wydziału Zdrowia PWRN, Dyrekcji Woj. Sta­
cji Krwiodawstwa oraz Przyjacielom i Kole­
gom za troskliwą i serdeczną opiekę przy ra­
towaniu życia mej żony, śp.

Zofii Janiak
oraz za złożone wyrazy współczucia

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
skiada

, MĄŻ Z RODZINĄ
Poznań, Chudoby 19. 35377g
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Te drobiazgi się liczą
Spróbujcie w Warszawie zatrzymać pierwszego lepszego 

przechodnia i spytać go, gdzie mieści się, dajmy na to, sie­
dziba Polskiego Tow. Geograficznego lub sklep z narzędziami 
medycznymi. Nic powie tego, bo nie wie. Spróbujcie w milio­
nowym mieście w niedzielę po południu, znaleźć adres zna­
jomego, o którym wiemy tylko, jak się nazywa.

A jednak, te i tym podobne 
sprawy są na tym padole ziem 
skim możliwe. Wszystko zależy 
od generalnej podstawy: ułat­
wić życie codzienne mieszkań­
com dużego miasta. Odnosi się 
nieodparte wrażenie, że w Mo­
skwie potężną porcję wysiłku, 
pracy i pieniędzy przeznaczyli 
ojcowie miasta dla tak zda­
wałoby się przyziemnych i pro 
zaicznych spraw, jak wygoda 
mieszkańca, przechodnia, kon­
sumenta. Wprzęgnięto do tej 
sprawy oczywiście potężne za­
plecze techniczne w postaci 
rozwiniętej tu szeroko auto­
matyzacji. Automat wyda ci 
szybko i sprawnie bilet do me­
tra, szklankę wody mineralnej 
czy soku owocowego, kanapkę 
z. kawiorem, papierosy, auto­
mat na tablicy rozdzielczej me 
tra wskaże ci, jaką trasą po- 
jedziesz do wybranego punktu, 
automat przy wyjściu z hotelu 
oczyści ci buty na wysoki po­
łysk, a w umywalni uperfumu- 
je ci głowę...

kiosk z czyścibutem, to co dru 
ga ulica.

W wozie trolejbusowym — 
dokładny szkic przebiegu linii 
od stacji początkowej do do­
celowej. Jeśli hotel posiada roz 
gałęzioną budowę gmachu, na 
pewno u wejścia znajdziesz 
schemat położenia poszczegól­
nych „korpusów”.

Polki dopiero na szóstym miejscu
13 rzed kilku dniami publikowaliśmy tabelę klasyfikacyjną 

osiągnięć lekkoatletów Europy w dopiero co minionym 
sezonie. Dzisiaj zamieszczamy podobną tabelę dotyczącą 
lekkoatletek. Przypominamy, że ilość punktów obliczona 
została na podstawie miejsc zajętych przez zawodniczki w 
tabelach najlepszych tegorocznych wyników w poszczegól­
nych konkurencjach.

1711 itr z iurlaia:

DOWIESZ SIE 
WSZYSTKIEGO...

D ozazdrośćmy Moskwie ma- 
' łych, ale gęsto rozsianych 

po całym mieście, kiosków z 
napisem „Sprawocznoje biuro”. 
Dowiesz się tutaj wszystkiego; 
od adresu Tow. Filatelistycz­
nego do godzin przyjęć poradni 
rejonowej. Za rzeczową do­
kładną informację płacisz 30 
kopiejek', miasto ma dochód, 
pracownica posadę, a ty — za­
dowolenie z prostej, ale po­
trzebnej usługi. I znów, tak 
jak w komunikacji, trzeba 
wskazać na moment masowo­
ści takich urządzeń. Jest tych 
kiosków informacyjnych cała 
plejada, ba — swoje specjalne 
„biura” posiadają niektóre in­
stytucje np. domy towarowe, 
niezależnie od tego, że na każ­
dym piętrze znajduje się tele­
fon z zachęcającą tabliczką: 
„Podnieś słuchawkę a dowiesz 
się dokładnie, przy jakim stoi­
sku kupisz żądany towar.”

Jeżeli automat telefoniczny, 
to nie — jak to często bywa 
u nas — jeden plus 10-osobowa 
kolejka. Raczej — na odwrót. 
Jeśli kasa biletowa na stacjach 
metro, to od razu 6—8 okie­
nek, wszystkie czynne. Jeśli

POWIECIE: DROBIAZGI
KI ic podobnego. Takie dro- 
' biazgi, usprawniające co­
dzienny żywot, pozwalają właś 
nie zachować siły, czas i ner­
wy na ważniejsze sprawy. Du­
że miasto, już samo w sobie 
przygniatające ruchem i ner­
wowością, wymaga uregulowa­
nia tych małych, dokuczliwych 
problemów. Nieporozumienie 
polega na tym, że u nas przy­
bicie blaszki do buta nie jest 
uważane za problem, dlatego 
też czynności tej np. w niedzie 
lę w całej Polsce nikt nie wy­
kona, a stały dyżur w jakimś 
centralnym biurze adresowym 
przerasta wyobrażenia i fanta­
zję naszych urzędów miej­
skich.

Mogę mieć zastrzeżenie, czy 
zbiorowe perfumowanie głów 
w hotelowej umywalni pokry­
wa się z naszym pojęciem indy 
widualności tego rodzaju „od­
czuć”. Oczywiście, ale z dru­
giej strony nigdzie nie jest na­
pisane, że korzystanie z auto­
matów stanowi obowiązek oby 
watela radzieckiego. Sprawa 
najgłówniejsza — postawienie 
do dyspozycji wszelkich środ­
ków technicznych, by obywatel 
ten co godzinę, ba, co chwilę, 
miał możność korzystania z 
nich. By przekonywał się do­
słownie „na własnej skórze” 
o sile i tempie mechanizacji ży 
cia współczesnego. By abstrak 
cyjne kiedyś pojęcie „era ma­
szyn” nabrało cech dotykal­
nych i sprawdzalnych.

Julian Mikołajczak

Jak wynika z

1. Związek Radziecki 407 pkt.
2. Niemiecka Republika 

Federalna 78 W

3. Niemiecka Republika
Demokratyczna 67

4. Wielka Brytania 48 M

5. Włochy 25 M

6. Polska 23 99

7. Holandia 17 99

8. Czechosłowacja 13
9. Rumunia 12 99

10. Szwecja 7 99

11. Dania 5 99

12. Francja 5
13. Węgry 4 99

14. Jugosławia 4 M

15. Bułgaria 1 99

powyższego
zestawienia, lekkoatletki ra-

dzieckie są w Europie jeszcze 
bardziej bezkonkurencyjne, niż 
lekkoatleci tego kraju. Wy­
starczy powiedzieć, że w sto-

Przerwa w li lidze 
piłki nożnej

Wbrew tradycji, w dniu 
Święta Zmarłych odbędą się 
w tym roku spotkania 
ligi piłkarskiej. Decyzją Pol­
skiego Związku Piłki Noż­
nej, w najbliższą niedzielę od­
będą się jednak tylko zawody 
o mistrzostwo I ligi oraz o 
wejście d» II ligi. Spotkania 
drugoligowców rozegrane zo­
staną według uprzednio zapla­
nowanego terminarza tj. 15 i 
22 listopada br.

Ze spotkań I ligi najcieka- 
wiej zapowiada się mecz 
dwóch kandydatów do spadku: 
Pogoni i Cracovii w Szczeci­
nie.

Jedenastka poznańskiej Po­
lonii wyjeżdża na ostatni swój 
mecz o wejście do II ligi do 
gorzowskiej Unii, (m)

S. W pierwszej mojej korę-
spondencji wypadła literka z
rosyjskiego słowa „priwratnik”. 
Chodziło oczywiście o zwykłego 
portiera a nie o „priwatnika”, któ 
rych — jak wiemy — w Moskwie 
niewiele...

Kurs dla nauczycieli
W Koninie odbywa się kurs 

z zakresu tematyki wychowa 
nia fizycznego dla nauczycie­
li szkół podstawowych tego 
powiatu, od klasy 1—4. Wy­
kładowcą z ramienia Woje­
wódzkiego Komitetu Kultury 
Fizycznej jest mgr Czesław
Konieczny, a kierownikiem
kursu — p. Borowiak. (x)

1.); FOTOPLASTIKON
Paźdz.

31 
sobota

Imieniny
Augusta, 

Antoniego

Słońce: 
wsch.: g. 6.23 
zach.: g. 16.10

„Chile

18 i 20 „Żołnierz królowej Madagas 
karu” (polski, 18 1.); WOJSKOWE 
g. 17.30 i 20 „Małe jasne” (węg., 16

(Swarzędz) — g. 15 „Błękitny kon­
tynent” (włoski); g. 17 i 19 „Ba­
za ludzi umarłych” (polski, 18 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 19.15 „Wyznanie hochsztaplera 
Feliksa Krulla” (niem., 18 .); —

Boliwia”;
— od 9—21 
RUSAŁKA

aud. aktualna; 18.35 — muz. i aktu­
alności; 19.05 — „Społeczeń­
stwa zwierzęce”; 19.30 — Maty­
siakowie; 20 — konc. ork. PR w 
Krakowie; 20.35 — koresp. z za­
granicy; 20.50 — melod. tan.; 21.27 
sport; 21.40 — gra Wrocł. Kwintet 
Rytm.; 22 — Rapsodie węgierskie 
— Franciszka Liszta; 22.24 — muzy­
ka; 22.30 — na fali humoru i saty-

Teatry
ZNICZ (Lasek)
Don”

g. 19 „Cichy
(III ser. radź. 16 .).
W WOJEWÓDZTWIE:

W POZNANIU;
OPERA g. 19

POLSKI — ; 
NOWY — g. 
KA — g. 19 
SATYRY — 
może pomóc

19
,Verbum Nobile”; 
„Głupi Jakub” —

19 „Nora”; OPERET- 
„Zemsta Nietoperza”; 
g. 20 „Czy człowiek 
człowiekowi?”; MAR-

CINEK — g. 16.30 „Tygrys tańczy 
dla Szu-Rin”.

W WOJEWÓDZTWIE:
KALISZ — „Kannozyna”; ZDUN 

SKA WOLA — „Rosmersholm”.

Kina

GNIEZNO — Lech: „Obcy w do­
mu” (franc., 16 1.); Polonia: „Sny 
w szufladzie” (włoski, 14 1.); KA­
LISZ — Syrena: „Ostatni akt” — 
(austr., 14 1.); Stylowe: „Niepo­
trzebni” (franc., 18 1.); Wolność: 
„Błękitna strzała” (radź., 16 1.); 
LESZNO — Panorama: „Zemsta 
zza grobu” (franc., 18 1.); OSTRÓW 
— Roma: „Akt oskarżenia” (amer., 
18 L); Słońce: „Marynarz z „Ko­
mety” (radź., 12 1.); PIŁA — Iskra: 
„Pociąg” (polski, 13 1.); Lotnik:

ry; 23 — muz. tan. i rozr.
Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 

12.04, 15, 17.30, 19, 21 i 23.50.
(NIEDZIELA) 
PROGRAM I

10 — Magazyn Wojskowy;
„Przeglądy i poglądy”; 1 
krój muzyczny tygodnia'

W POZNANIU I W POWIECIE:

APOLLO — g. 10—20 „W samo 
południe” (amer., 14 1.); BAŁTYK 
g 15.30, 18 i 20.30 „Lekarz i zna­
chor” (włoski, 16 1.); CZTERNAST­
KA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 — 
„W rytmie rock and roiła” (ang., 
16 1.); DOM KULTURY MO — g. 
15, 17.30 i 20 „Zemsta zza grobu” 
(franc., 18 1.); GWIAZDA — re­
mont; HUTNIK — g. 16.45 i 19 — 
„Skrzywdzona” (węg., 18 1.); MAL­
TA — g. 16—20 „Postrach kobiet” 
(franc., 18 1.); MINIATURKA — g. 
15.45, 18 i 20.15 „W obronie mojej 
miłości” (franc., 16 1.); MUZA — 
g. 10 i 12 „Posądzenie” (ang., 7 1.); 
g. 15, 17.30 i 20 „Prawo jest prą> 
wena” (franc.-włoski, 16 1.); OSIE­
DLE — g. 16—20 „Stewardessy” — 
(niem., 18 1.); PANCERNIAK — g. 
17.30 i 20 „Francis — muł, który 
mówi” (amer., 12 1.); PIAST — g.
17 i 19 .Zbrodnia i kara” (franc.
18 1.); RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 
13 i 20.15 „Mściciel z Laramie” — 
(amer., 16 1.); SCALA — g. 16—20 
„Gość z zaświatów” (franc., 12 1.); 
TARGOWE — g. 17 i 20 „Atomowa 
kaczka” (ang., 12 1.); TĘCZA — g.
16 „Miś Bimbo” (czeski, 7 1.); g.

8.30,

11.25

,10.30
.Prze

muz. rozr.; 11.42 — zagadka nauko­
wa; 12.20 — konc. ork. mandolini- 
stów Łódzkiej Roz.gł. PR; 12.45 — 
„Rozdarta scena” — fragm. pow. 
Żeromskiego „Ludzie bezdomni”; 
13.15 — polskie mel. lud.; 13.45 —
.Zielony magazyn

„Człowiek 
gielski, 12

Radio

15.30

w przestworzach” (an- 
1).

aud. ^iktualna; 
popołudnie; 17

(SOBOTA) 
PROGRAM I 
z życia ZSRR;

16.15
16.05 — 

sobotnie
dla dzieci; 17.20

muzyka na wesoło; 18.05 — Radio­
wa Spółdzielnia Satyryczna; 18.25 
piosenki polskie minionego 15- 
lecia; 19.05 — polskie mel. ze Ślą­
ska; 19.15 — fel. literacki; 19.30 —
mel. tan.; 20.26 
zgaduj-zgadula;
23.10 — muz. tan.

Wiadomości: 5, 
20 i 23.

22

6,

PROGRAM II
15.30 — dla dzieci;

że melomana 
powiecie”; 15

14.25
14 — „Podró- 
— „Gdzieś w

z życia ZSRR; —
15.30 — „Nasi słuchacze sami u- 
kładają program muzyczny”; 16.05 
tyg. przegl. wyd. międzynarodo­
wych; 16.20 — „Pułkownik Cha- 
bert”; 17.30 — gra ork. A. Koste- 
lanetza; 18.05 — wyniki gier licz­
bowych; 18.08 — muzyka dla wszy­
stkich; 18.45 — wyniki imprez spor­
towych; 18.50 — utwory P. Czaj­
kowskiego; 20.26 — sport; 20.30 — 
„Matysiakowie”; 21 — St. Moniu­
szko „Widma”; 22.17 — Pierwsi lu­
dzie na Księżycu; 23.10 — trans-
krypcie ork. pieśni i utworów so-

sport; 20.30 — 
— muz. tan.;

7, 8, 14, 16, 18,

(Poznań)
16 — mieszan-

ka rozrywkowa; 16.15 — układamy 
wszyscy program muzyczny; 16.45 
piosenka „Expressowa”; 16.50 — 
fel. red. J. Grzędzielskiego; 17.20 
śpiewa Chór Czejanda; 17.35 — ra- 
dioexpress; 17.50 — co przynosi 
jutrzejsza niedziela sportowa; 17.55 
Woj. Zbiornica Przem. Surowców 
Wtórnych w Poznaniu — na Fun­
dusz Bud. Tysiąca Szkół; 18.25 —

lowych.
Wiadomości: 6, 

18, 20 i 23.

PROGRAM

10.30 — 
Nagrań”; 
wiańskie”

nowe

7,

II

8, 9, 12.04,

(Poznań)

16,

płyty „Polskich
— „Płaczcie rzeki sło- 
wiersze; 11.30 — muz.

lud. — murzyńskie pieśni nabożne; 
12.10 — poranek symf.; 13.15 — „Re 
wolucja Październikowa”; 13.30 — 
aud. literacka; 14.50 — konc. ży­
czeń; 15 — dla dzieci; 15.45 — opo­
wieści wędrownicze; 16.30 — konc. 
chopinowski; 17.05 — koresp. z za­
granicy; 17.15 — ork. rozr.; 17.35 — 
w różnych nastrojach; 18.30 — so­
liści Opery Warszawskiej lat mi­
nionych; 19.05 — „Harfa Wenedów” 
— słuch.; 20 — wieczorna serena-

sunku do 407 punktów ZSRR 
zawodniczki pozostałych 14 
krajów uzyskały tylko 309 
punktów! Jedynie w trzech 
spośród dwunastu konkurencji 
na pierwszych miejscach znaj­
dują się lekkoatletki spoza 
Związku Radzieckiego. Są to 
w biegach na 80 m przez płot­
ki i 200 metrów Birkenmayer 
(NRD) oraz w skoku wzwyż 
Balasz (Rumunia).

Nasze panie, mimo niewąt­
pliwych postępów oraz wyrów 
nania poziomu zespołu repre­
zentacyjnego (zwycięstwo nad 
Wielką Brytanią), znalazły się 
w tej klasyfikacji dopiero na 
szóstym miejscu. Wynika to 
z faktu, iż liczą się tutaj tylko 
wyniki najlepsze, których Pol­
ki osiągnęły bardzo mało.

W tabelach dziesięciu naj­
lepszych w Europie, nazwi­
ska Polek figurują tylko 9 
razy w 7 konkurencjach. Są 
to w biegu na 200 m Jesio- 
nowska i Janiszewska (24,2 
sek.) na dziesiątym miejscu, 
sztafeta 4X100 m (45,7 sek.)
— na dziesiątym, w 
Jóźwiakowska (1,67 
— na dizesiątym, w 
w dal Bibrowa (6,17 
na ósmym, oraz w
oszczepem Figwerówna

skoku 
m) —
skoku 
m) — 
rzucie

(54,13 m) na piątym i 
bowska (52,19 m) — na 
siątym miejscu.
Jeśli wziąć jednak pod

Gra- 
dzic-

uwa-
gę spotkania międzypaństwo­
we, to Polkom należy się nie­
wątpliwie lepsze niż szóste 
miejsce na naszym kontynen­
cie. Z drugiej jednak strony 
pamiętać trzeba, że w Igrzy­
skach Olimpijskich, które ro­
zegrane zostaną w roku przy­
szłym, liczą się tylko wyniki 
indywidualne, a nie zespołowe.

Tadeusz Kaczmarek

20 zwycięstw Janusza Sidły
KI ajwybitniejszy sportowiec polski okresu powojennego 

— Janusz Sidło — osiągnął w dwóch minionych se­
zonach (1958 i 195.9) wyniki i zwycięstwa, jakimi nie 
może pochwalić się nikt inny na świecie.

Na 20 startów w roku ubiegłym, Sidło poniósł tylko 
jedną porażkę (w Londynie z J. Kopyto w czasie meczu 
z Wielką Brytanią), przy czym pięć razy osiągnął rezul­
taty ponad 80 metrów. Najgorszy jego wynik w 1958 r. 
wynosił 70,93 m, a najlepszy — 81,97 m.

Jeszcze większe sukcesy przyniósł Sidle rok bieżący; 
na 21 startów oszczepnik nasz poniósł znowu tylko jedną 
porażkę (11 października w Rzymie z Carlo Lievore), a 
najgorszy jego wynik wynosił „tylko” 73,87 m.

Dwukrotnie Janusz Sidło osiągnął rezultaty lepsze od 
rekordu krajowego, należącego — jak wiadomo — do 
niego od kilku już lat: 11 lipca w Budapeszcie — 84 m 
i 5 września w Berlinie — 85,56 metra.

Przy okazji warto odnotować jeden jeszcze niebywały 
rekord: w ciągu 39 dni (od 12 sierpnia do 20 września) 
w dziewięciu kolejnych startach Sidło odnosił zwycię­
stwa, osiągając we wszystkich wypadkach wyniki po­
nad 80 metrów, (m)

Plany hokeistów
W Bistop<a<Szie s-iasza hgi ]

Na terenie sztucznego lodowiska w Warszawie odby>’ło
się losowanie rozgrywek hokejowych o mistrzostwo I i U ligi.

W bieżącym sezonie nasza 
ekstraklasa hokejowa wystar 
tuje już 15 listopada. W ter­
minie tym grać będą: Łódz-

da; 20.39 — wyniki „Koziołków”; 
20.35 konc. dawnej muz. polskiej; 
21.26 — sport; 21.30 — proszę mó­
wić słuchamy; 22 — sport; 22.30 — 
sport; 22.40 — piosenki sentymen­
talne; 23 — muz. różnych narodów 
— Holandia.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.01, 
17, 19, 21 i 23.50.

Telewizia
POZNANSKA:

(SOBOTA)
16.30 — dla dzieci; 18 — „Nad 

Wartą i Prosną”; 18.20 — „Tele- 
foto-wystawa”; 18.30 — „Magazyn 
kulturalny” — Pegaz; 19 — dzien­
nik i telereklama; 19.30 — operet­
ka „Bocaccio”; 22 — wiadomości.

(NIEDZIELA)
16.30 — PKF; 16.40 — film fab. 

prod. radź. „Niebezpieczne ścieżki” 
(od lat 12); 19 — dziennik; 19.45 — 
„Tele-audycja muzyczna”; 20.05 — 
fiim fab. prod. ang. „Kroki we 
mgle”.

Wystawy
W POZNANIU:

BIBLIOTEKA GŁÓWNA UAM — 
g. 8—20 „Wrzesień 1939 w dokumen 
tach i literaturze”;

SALON PTF — g. 10—13 i 16—19 
„Wystawa fotografii prof. dr. T. 
Cypriana”;

CBWA — „Odwach” — g. 10—13 
„Wystawa rzeźby Z. P. A. P. Okr. 
Poznańskiego” i „Wystawa prac 
Felixa Marii Nowowiejskiego”.

Dyżury pełnia
W POZNANIU:

szpitąL kliniczny im. Swię 
CICKIEpO — chir. — ul. Przyby­
szewskiego 49, tel. 624-17; SZPITAL 
MIEJSKI IM. RASZEI — wewn. — 
ul. Mick!ewicza 2, tel. 81-96; WOJ.
SZPITAL DZIECIĘCY chir.
dziec. do lat 14 — ul. Sw. Józefa 
8/9; APTEKI: Dzierżyńskiego 141;
Głogowska Ostroroga 6, Da-
browskiego 76, Rynek Sródecki 1.
23 Lutego 18 i Główna 53.

(opr. PA)

ki KS — Pomorzanin Toruń, 
Górnik Katowice — Cracovia,
Legia Warszawa Podhale
Nowy Targ oraz Baildon Ka 
jtowice — Start Katowice. Za 
kończenie pierwszej rundy 
rozgrywek ekstraklasy nastą­
pi 20 grudnia. Druga runda 
rozpocznie' się 8 stycznia i za 
kończy 21 lutego.

Po ustaleniu terminarza 
rozgrywek przedstawiciele klu 
bów przystąpili do losowania 
rozgrywek II ligi. Rozpoczną 
się one 28 i 29 listopada a za 
kończą 13 marca. W rozgryw­
kach wezmą udział: Krynic­
kie Towarzystwo Hokejowe, 
Fortuna Wyry, Piast Cieszyn 
Górnik Mysłowice, Naprzód 
Janów, Polonia Bydgoszcz, Bo 
ruta Zgierz oraz Polonia By­
tom.

Warto przypomnieć, iż po 
obecnym sezonie II liga zosta 
nie zlikwidowana.

Przy ustalaniu rozgrywek 
Wydział Gier i Dyscypliny
podał do wiadomości, iż w
okresie świąt Bożego Naro­
dzenia reprezentacja Polski 
wyjedzie na międzynarodowy 
turniej w Klagenfurcie (Au­
stria), mistrz Polski Legia 
uda się do Jugosławii a je­
den z zespołów I ligi na Tur 
niej Tatrzański do Popradu. 
W styczniu gościć będziemy 
w Polsce kanadyjską druży­
nę Aireon Toronto natomiast 
w marcu spotkamy się na 
trzech frontach z Niemiecką 
Republiką Demokratyczna.
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Doskonały prawy łącznik mi­
strzowskiego zespołu Brazylii 
— Waldyr Pereria, popularnie 
nazywany Didi (na zdjęciu) na 
dobre zaaklimatyzował się w 
Hiszpanii. Piłkarz ten znany 
przede wszystkim z doskona­
łych technicznych tricków 
pragnie obecnie ściągnąć do 
madryckiego Realu kolejną 
gwiazdę brazylijskich stadiom 

nów, 18-letniego Pelę.
Fot. — CAF

Teodor Anioła 
podpisał 

zgłoszenie 
do KKS Lech

Powrót Teodora Anioły 
do Kolejowego Klubu Spor­
towego Lech wywołał w 
świecie sportowym zrozu­
miałe poruszenie.

Wczoraj w godzinach po- 
poł udn i owych z wr óc iii śmy 
się w związku z tym do se­
kretariatu KKS Lech, ce­
lem zasięgnięcia ścisłych w 
tej sprawie wiadomości.

Wiceprezes zarządu klu 
bu — mgr El banów s*kj o- 
świadczył nam. że Teodor 
Anioła złożył rezygnację z 
przynależności do KS War­
ta i poprosił o przyjęcie do 
KKS Lech. Podpisał kartę 
zgłoszeniową, którą przesła­
no do Polskiego Związku 
Piłki Nożnej w Warszawie. 
Nic więc nie stoi na prze­
szkodzie — oświadczył mgr
BIbanowski by Anioła
zagrał w najbliższym me­
czu w jedenastce kolejarzy.

Teodor Anioła ponownie 
objął pracę w Dyrekcji O- 
kręgowej Kolei Państwo­
wych na warunkach, z któ­
rych korzystał przed przej­
ściem do Zakładów H. Ce­
gielski i KS Warta, (p)

Atak Talia na pozycję mistrza
Radziecki szachista Tali zajął pierwsze miejsce w między- 

naródowym turnieju kandydatów w Belgradzie, zdobywając 
w 28 rundach — 20 punktów. Dzięki temu zwycięstwu zdo­
był on prawo walki o mistrzostwo świata z obrońcą tytułu 
— Michałem Botwinnikiem (ZSRR). Turniej mistrzowski 
odbędzie się wiosną przyszłego roku. Międzynarodowa Fe­
deracja Szachów zadecydowała, że w wypadku przegrania 
meczu, Botwinnik hedzic miał prawo rozegrać w 1961 roku 
z nowym mistrzem świata zawody rewanżowe. (FAF 1


